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Dziś „Gazeta Handlowa 
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Zmiana w dowództwie armii 
angielskiej 


Mastępcą lorda Cawona został i 
mianowany gen. Milner na sta- 
mowisko naczelnego wodza 
armji W. Brytanji. 


Nowy pretendent 
do tronu 


| 


Książę Maks, syn arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, które- 
go zamordowanie rozpętała 
wojnę europejską, został uzna- 
ny przez świeżo utworzoną 
partję monarchistyczną w Cze- 
chosłowacji, za prawnego kan- 
dydata do tronu' Habsburgów 
w Pradze. 


RNET EE A AJ Wz r 0 gm 4 - LPR KASY | 
Częściowy sirejk na G: Siąsku 


W obronie 8-godz, dnia pracy 


Dotychczas strejkuje 9000 robotników 

WARSZAWA, 3 sierpnia. (Sp. sł. inf. 
„Głosu Polsk.*) Na Górnym Śląsku wy- 
buchł wczoraj zrana częściowy strejk, w 
którym bierze udział naogół dotychczas 
9,000 robotników, Strejk ma charakter 
protestacyjny przeciwko prowizoryczne- 
mu utrzymaniu 16-godzinnego dnia pracy, 


Hr. Fredericks, byly mini- 
sfer dworu carskiego 
rozstrzelany przez. bolszewików 
MOSKWA, 3 sierpnia. (WŁ. sł. telegr, 
„Głosu Polsk,*), W liczbie rozstrzelanych 
w Leningradzie byłych liceistów znajduje 
się 72-letni były minister dworu carskie- 
go, hr. Frederiks, i 


7-99; 


Nekrologi 


| Zwyczajne 
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Wadesłane po tekście 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczans są o 50 procent 
%y? zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej J4 


SH Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy SJ 
I strona i w teKście 40 groszy strona 4 szpalł 


30 
30 
10 


>» m» pa » 


strona 10 szpił 
OIDO 


Głód, nędza, zaraza i Śmierć | 


Qczekiwaty opianiów niemieckich w ich ojczyźnie 
Okropne sceny w Pile — Brak dachu nad głową — Nieudolność rządu niemieckiego 


BERLIN, 3 sierpnia, (Pat), W ostatnim 
czasie dzienniki berlińskie naigrywały się, 
że rząd polski nie poczynił przygotowań 
dla powracających z Niemiec opiantów i 
donosiły, że powracający do Polski opian- 
ci narażeni są na głód i nędzę, W przeci. 
wieństwie do tych kłamstw na uwagę za- 
sługują szcześóły sprawozdania, które wy» 
słane do Piły współpracownik „Berliner 
Zeitung am Mittag” przesłał swemu dzien- 
nikowi, W sprawozdaniu tem czytamy: 
Napływ wydalłonych z Polski niemców z 
nocy 31 lipca na i-go sierpnia osiągnął 
punkt kulminacyjny. W czasie 24 godzin 
przejechało granicę przeszło 3,0% wy- 
chodźców. Przyjęcie, jakie Niemcy. zgofo- 
wały wychodźcom, urąga wszelkim opi- 
som, Umowa w sprawie powrołu optantów 
podpisana została w Wiedniu 30 sierpnia 
1924 roku, termin więc 1-go sierpnia 
1925 roku był dobrze rządowi znany, a je- 
dnak rząd nie przygotował się na przyję- 
cie. Umieszczono ich w zabudowaniach 
dawnej fabryki lotniczej „Albatros“, a gdy 
nie starczyło miejsc skierowano wychodź- 
ców do budynków szkolnych. Jeńcy wo- 
jenni podczas wojny byli lepiej traktowa- 
ni, niż optanci, powracający do ojczyzny, 
Pierwszej nocy spali oni na gołej ziemi. 
Mimo nadludzkich wysiłków komendanta 
obozu nie dano sobie rady z rozmieszcze” 
niem wychodźców. Stosunki sanitarne by- 
ły okropne, a wskuteit braku opieki lekar- 
skiej wydarzyło się kilka wypadków 
śmierci i kilka wypadków chórób zakaź- 
nych, Z 20 noworodków, które w obozie 
koncentracyjn. przyszły na świat, zmarło 
kilka wskutek braku opieki. Ludność Nie- 
miec jest oburzona nieudolnością, okaza- 
ną przez rząd przy przyjmowaniu wy- 
chodźców niemieckich. 


Anglia odosobni bolszewików 


Siine wrażenie wielkich przygotowań morskich Będą szukali zbliżenia z Polską? 


MOSKWA. 3 sierpnia (Tel. wł, „Głosu 
Poisk“). — „Prawda“ publikuje dłuższy 


K z O EC Z ZZ WEZ Z O Z Z Z Z ROZ 


Zdaje się, że popełniono zasadniczy 
błąd, skierowując w jedno miejsce wszyst- 
kich wychodźców, zamiast umieścić ich w 
kilku cbozach. 


Wykcęfne fomaczenia 
Siressemana 
W sprawie optantów udzielił dzisiaj 
minister Stresemann” wywiadu korespon- 
dentowi „Breslauer Neueste Nachrichten’, 
W wywiadzie tym minister Stresemann 
oświadczył między inmemi, co następuje: 


„Podczas gdy rząd niemiecki od lat stał 
na stanowisku, że obustronni optamci mają 
prawo, a nie obowiązek przeniesienia się 
do kraju, za którym optowali, rząd polski 
twierdził, że optanci są do tego zobowią- 
zani, Podczas rokowań wiedeńskich kwe- 
stja ta była długo rozpatrywana i osta- 
tecznie została załatwiona na niekorzyść 
Niemiec. Dalsze rokowania tyczyły się 
wabec tego tylko pewnych ułatwień, za- 
równo co do ilości optamtów, jako też fa- 
godniejszego przeprowadzenia całej tej 
lrwestji. Rezultatem tego była umowa 
wiedeńska, zawarta dnia 21 sierpnia 1924 
roku, która w międzyczasie stała się usta- 
wa zarówno w Niemczech, jak i w Polsce. 
Wedłus tej umowy optant polski, czy też 
niemiecki tylko wówczas jest obowiązany 
do wyemigrowania, jeżeli otrzyma pisem- 
ny nakaz. Tak więc od dobrej woli każde- 
go z rządów zależał wyjazd optantów. 


Rząd Bolski jaż w początku bieżącego 
roku korzystał ze swego prawa i wzywał 
optantów niemieckich do emi$nowania. Na 
bo rząd niemiecki odpowiedział ze swej 
stromy doręczeniem podobnych wezwań 


Rosi, Pismo to stwierdza, że dyplomacja 
angielska wraz z całym sztabem agentów 


artykuł o polityce izolacyjnej, przeprowa- | pracuje nad odosobnieniem Rosji. 


dzanej przez Wielką Brytanię przeciw 


Ą 


Zbliżenie sowiecko-japońskie 


Mimo wszystkich dementi, ogłaszanych 


r y 


TR 


Poseł japoński w Wioskwie R. Takiki Tanaku na audjencji 
u Kalinina 


| 


optantom polskim, zaznaczając, że jest to 
tylko reakcja na krok polski, 

Po umowie wiedeńskiej rząd niemiecki 
starał się w rokowaniach z Polsk iej 
szyć liczbę zobowiązanych do wyemigro- 
wania optantów. Rokowania te jednak po- 
zostały bez żadnego rezultatu. Wobec te- 
go, że zorganizowane transporty optantów 
polskich opuściły Niemcy, a mieszkania 
optantów niemieckich w.Polsce zostały za- 
wekwirowane, należy się liczyć z tem, że 
Polska wydali wszystkich optantów nie= 
mieckich, pozostałych jeszcze na terytor= 
jum Polski, a zobowiązanych do wyemigro= 
wania w b. miesiącu, 

Wobec powyższego rząd niemiecki mte 
si niestety, wydalić 8 tysięcy optantów pof- 
skich, a mieszkania ich zapewnić dla po- 
wracających z Polski niemców. 

Twierdzenie np. „Messager Polonais", 
że rząd niemiecki zachowuje się umyślnie 
zupełnie biernie wobec onganizacji trans- 
portów optantów niemieckich, aby tem 
wywołać skandale, jest nonsensem, pozba- 
winoym wszelkiej podstawy, Rząd niemiec 
ki usiłował wprawdzie w rokowaniach dy 
plomatycznych skłonić rząd polski do cof- 
nięcia odnośnych rozporządzeń, nie omies 
szkał jednak ze swej stromy poczynić przys 
gotowiań do przyjęcia optantów niemiec 
kich. Z tego też powodu powiększył per- 
sone| konsulatów w miejscowościach po- 
granicznych. Organizacja ta w ostatnich 
czasach ołbazała się niewystarczjącą. 

Tak więc ze strony niemieckiej uczynio- 
no wszystko, aby doli wydalonym z Polski 
ulżyć, Ze „wej strony uczyniliśmy wszyste 
ko — rzekł minister — aby w kwestji op= 
tantów dojść do porozumienia odpowiada» 
jącego zasadom pokojowym współżycia 
między narodami. 


przez rządy różnych państw, które w tej 
akcji bicrą udział — praca ta jest widocz- 
na. Wyspa Oesel zostaje silnie uiortyłiko- 
wana, W Finlandji na wyspach ' Alandz- 
kich i na jeziorze Ładoga budowane są 
stacje dła łodzi podwodnych. 

Cieśniny. które prowadzą z morza Pół- 
nocnego do Bałtyku, zostaną pogłębione, 
żeby umożliwić przejazd dla wojennych 
okrętów angielskich. 

Na Łotwie i w Rumunji oficerowie atn- 
gielscy nieustannie prowadzą inspekcje 
armji tych państw. Rumunja ponadto otrzy» 
mała wysokie kredyty w Angli na cele 
wojskowe i na zbrojenia przeciw sowie- 
tom, Pieniądze idą również z Anglji na 
emigrantów rosyjskich. 

Pismo sowieckie stwierdza, że wśród 
białogwardzistów na Zachodzie Europy 
powstał mowy ruch. Cała ta akcja jednak 
zawiedzie angielski rząd — bowiem prze- 
ciw Wielkiej Brytanji i jej polityce odo- 
sobniającej Rosję sowiecką stoi proletariat 
wszystkich krajów, 

W końcu znajduje się ciekawy ustęp 
o stosunkach z Polską, Wpływy angielskie 
na państwa bałtyckie i Rumunję są bar- 


| dzo znaczne Polska jednak zachowuje rze- 


czowe i neutralne stanowisko, 

W kołach politycznych Moskwy zaczy- 
na przeważać opinja, aby szukać zbliżenia 
i porozumienia z Polską. 


4.VTIT, — GŁOS POLSKI — 
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Amarchja i despotyzm 


Oto dorobek siedmioletnich rządów bolszewickich 


Rozważajac siedmioletnie dzieje syste- 
mau sovi- ' lego, obszrwcizc jego kol-'ne 
zmiany, widzimy, że panuje nad niemi je- 
den rys niezachwiany i niezmienny despo- 
tyzm władzy, który z wszystkich mieszkań 
ców dawnego caratu roli. ponownie ol- 
brzymi itum niewolników. W literaturze 
l w ruchu opozycyjnym rosyjskim ustawi- 
cznie spotykało się ludzi, którzy mieli po- 
garde dla ośraniczonej I warunkowej wol- 
ności europejskiej, którzy w swych marze- 
niach dockodziłi do negacji wszelkich 
więzów społecznych do anarchji, Atoli 
dc” ladczenie dziniowe f psychole”lrzne 
uczy, że anarchja nieuchrennie toruje dro- 
żę despotyzmowi. Co więcej, okazuje się, 
że ci rzekomi wyznawcy anarchii posługi- 
wali się nią tylko jako metodę taktyczną, 
która w ich zamiarach doprowadzić miała 
do despotyzmu, ich własnego despotyzmu, 
Stosuje się to najzupełniej do głośnego fir- 
mowego anarchisty rosyjskiego Bakunina, 
któremu p, Jan Kucharzewski poświęca w 
swej nowej książce 
Od kiałego caratu do czerwonego. Tom II) 
wiele miejsca, opierając się na źródłach, 
które dopiero po wojnie stały się dostepne 
dla historji i publicystyki, Najważniejszym 
z odkrytych dokumentów jak słynna „spo- 
wiedź', którą w ciszy petersburskiego 
więzienia Bakunin spisał dla cara Mikoła- 
ja I, i w której opowiada swe czyny, oraz 
wyznaje prawdziwe zamiary w pamiętnym 
roku 1848, 

„Chciałem republiki* — pisze w swej 
spowiedzi Bakunin. „Lecz jakiej republi- 


ki? Nie parlamentarnej, Rząd przedstawi- | 


cielski, forma konstytucyjna, arystokracja 
parlamentarną i tak zwana równowaga 
władz, w której wszystkie siły działające 
sa tak mądrze ustawione, że żadną nie 
może działać, słowem ten ciasny, skom- 
pli.owżny, pozbawiony charakteru kate- 
chizm polityczny Hberałów zachodnich, 
riódy- nie stanowił przedmiotu ani mej a- 
doracji, ani mej szczerej sympatji, ani na- 
wet mego szacunku”,„. W roku 1848 Ba- 
kunin zaczął już wprost pogardzać parla- 
mentaryzmem. W szczegółnośsi sądził, że 
w azie udania się rewolucji w Polsce i w 
Rosji, nie może być mocy o parlamencie 
w żadnym z tych krajów. „Sądzę, że w Ro- 
sji, więcej niż gdzieindziej niezb c 


dne bege 
dzi silną x! kióra! Te 


rera dybtat, kióraby zaka 
się wyizcznie poľriesieniem oświaty mas 
lud wych, władze co do swego kierunku i 
oświaty mas ludowych, władza do swego 
kierunku i duchą — wolna, lecz bez par- 
lamentarnych; z drukiem Książek o tre- 
ści wolnościowej, lecz bez wclności dru- 
ku; otoczona ludźmi jednomyślnymi, ut- 
święconą ich radą (sowiełom) wzmocnio- 
na ich dzisłaniem swobodnem, lecz 
ograniczona niczem i przez nikogo". 


Znany bolszewicki pisarz Stiekłow | 
znajduje w tym planie zupełna zgodność | 


z ustrojem sowieckim; istotnie Bakunin 


działaczy, Bakunin zabrał się do urzeczy- 
wistnienia go po chwilowym sukcesję re- 
wolucji w Czechach. „W Pradze powi- 
nien zasiadać — pisze on — rząd rewo- 
lucyjny z władzą dyktatorską nieograni- 
czoną.. Zniesione zostają wszystkie klu- 
by, dzienniki, wszystkie objawy gadatli- 
wej anarchji, wszyscy zostają poddani je- 
dnej władzy dyktatorskiej,, Tak więc 
Bakunin, który sam dużo anarchizował i 
dużo gadał obiecywał sobie z chwilą zwy- 
ci-stwa í pochwycenia władzy żelazną 
reka ukrócić ,„/Tatliwą anarckie" i usta- 
r wić dyłstaturę, Nie istniał jeszcze wte- 
dy .. a „dyktatury proletarjatu* rewo- 
lucjonista rosyjski myślał oczywiście a 


swej własnej dyktaturze oraz paru naj- 


ligsrych przyjaciół, 

„Bakunin — robi wywód nasz autor— 
długo i najchętniej mówił o potrzebie bu- 
zenia, lecz wrtszcie wyspowiadał 
rzzed swym carem i dowiedzieliśmy się, 
że bies burzenia ma cały program pozy- 
tywny, na swój sposób obmyślony i opra- 
cowany, daleki od obrazu anarchii, prze- 


gio 
wg 


nie | 


ciwnie, obiecujący tłumienie siłą tekich 
objawów „gadatliwef an- hji", jak pra- 
8 
już o parlamencie, 

„W lat siedemdziesiąt później rzeczy- 


WZ Ea, 
ISC 


siską noszła w ślady tego pla- 


| nm, zreszta nikomu nieznanego, snoczy* 


| 


(Jan Kucharzewski: | 


wajace$o jeszcze w archiwum i nietyłko 
ziściła szalone pomysły, lecz nozostawiła 
je daleko w tyle. Nie można sie oprzeć 
słebolkiemu wrażeniu, gdy sie widzi, że 
główne pomysły rewolucji hołszewich 
isore się Europie wydawały i jeszcze bo- 


aei 
iej, 


daj dziś wydaja jakas szatańska improwi- 


| 


zgromadzenia obradujące, nie mówiąc | 


zacją, narzuconą narodowi rosyjstiemu, 
snoczywały, fako przeczucia i jako gorg- 
ce pradrienia w potężnej duszy znakomi- 
tefo rosjanina przed trzema już  ćwier- 
ci-mi wieku", 

C "że więc był Bakunin? 
nislnym myślicięlem - prorokiem? 


najmniej, 


Czy ße- 
By- 
Był wyrazicielem instynktów, 
tra już dojrzewsły zn Mikołaja, a za 
panowanie, W swej osobie nosił on synte- 
zę anarchii i despotyzmu, która jest du- 
sżą rewolucji rosyjskiej. 


J. Mazurski, 


Bolszewicy opiekują się Abd-al-Krime 


CZY RIFFENI PRZYJMĄ FRANCUSKIE WARUNKI POKOJOWE 


PARYŻ, 3 sierpnia (Tel. wł. 
Polskiego"), —- Riiieni kontynutcją w dal- 
szym ciągu ołenzywę przeciwko wojskom 
francuskim. Ostatnio został wytolejony 


„Głosu | 


pociąg irancuski, wiozący znaczne trans- | 
porty dla armji irancuskiej. Kilku żołnierzy. | 
| trancusltich zsinęło, 


Do Paryża nadeszła wiadomość, że 
przybył do Abd-el-Krima b, szef tloty ro- 
syjskiej, Raskolnikow, jako delegat M-ej 
międzynarodówiki. 

Petain po przybyciu do Paryża odbył 
konierencję z Painlevem, Zapytywany 
przez dziennikarzy ò szczegóły konierencji 
marszałek Petain oświadczył, że nie może 
udzielić informacji, ze względu na temat 
konierencji, który był pouiny, jednakże 
może stwierdzić, że położenie wojsk tran- 
cuskich na froncie marokańskim jest po- 
myślne, 

Następnie dziennikarze zwrócili się do 
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Painlevego, 


eg który oświadczył, że celem 
podróży marszałka Petaina do Marokka 
była zmiana dowództwa na tamtejszym 
Ironcie, W dalszym ciagu Painleve oświad- 
czył dziennikarzom, że jeżeli Abd-el-Krim 
nie przyjmie warunków pokojowych. dyk- 
towanych przez rząd francuski — ołenzy- 
wa na froncie marokańskim zostanie pod- 
jęta ze zdwojoną siłą. 


LONDYN, 3 sierpnia (Pat), — „Times* 
donosi z Tangeru, że wysłannicy Abd-el- 
Krima, którzy powrócili z Tetuanu do Tan- 


| geru, są przekonani, iż podjęte kroki do- 


prowadzą do pokofu,, . 

Z Rabatu donoszą, że Abd-el-Krim w 
proklamacji do riffenów zapowiedział, iż 
podejmie rokowania pod warunkiem, że 
uprzednio przyrzeczona zostanie riffenom 
niepodległość, 


Proces mordercy CECHNEWSKIEJO 


został odłożony do czwartku, aby wyśledzić jeszcze 
jego wspólników 
Komuniści szykują zamach na podinspektora Piątkiewicza 


Według wiadomości, które nadchodzą 
ze Lwowa, proces przeciwko Botwinowi, 
który miał odbyć się w dniu wczorajszym 
(3 b. m.) odłożony ma być do czwartku. 

Przestmięcie terminu tłomaczą tem, że 
władze, prowadzące śledztwo przeciwko 
mordercy Cechnowskiego, chcą za wszel- 
ką cenę ujawnić nazwiska' wspólników, 
których miał niewątpliwie, oraz trafić na 
ślady organizacji komunistycznej, która 
zamach wyreżyserowała. 


| tychczas milczy w odpowiedzi na wszyst- 


|| 


kie pytanią, dotyczące orś$anizacji, a co 
do wspólników, podał kilka pseudoni- 
mów, które, jak dotychczas, nie wiele mó- 
wią lwowskim władzom policyjnym. 

Sam Botwin, który zachowuję się nie- 
zwykle spokojnie, śpi długo i odżywia się 
regularnie, jest dobrej myśli co do swego 
przyszłego losu. Nie ulega dla niego kwe- 
stii, że do procesu przeciwko niemu, albo 


Botwin, jak do» | 


wcale nie dojdzie, względnie, mimo wyro- 
ku, zostanie wymieniony do Rosji sowiece 
kiej, 

Cała rodzina Botwina pozostaje jesz 
czę wciąż w więzieniu, -Są poważne oko- 
liczności, obciążające ją w kierunku czyn- 
nego udziału w zamachu ze strony jego 
rodzeństwa. 

Wśród przedenerwowanej atmosfery, 
jaka z racji ostatnich wypadków opanowa» 
ła mieszkańców Lwowa, rozeszła się wczo- 
raj wiadomość, jakoby konfidenci policii 
lwowskiej mieli otrzymać wiadomość o 
przygotowanym zamachu ze strony komu- 
nistów na b. podinspektora policji war- 
szawskiej Piątkiewicza, świadka w proce- 
sie przeciwko obywatelom żydowskim. O 
grożącym zamachu został rzekomo już po- 
wiadómiony wojewoda lwowski. Piątkie- 
wicza ochrania stale kilku tajnych agen- 
tów policyjnych. 


Kto dokonał zamachu na Prezydenta Rzplitej 


Meine zeznania matki Pańczyszyna — Słeinówna mówi 
o terrorze wząlęderm Mykietyna 


W procesie Jaegena w dniu wczoraj- 
szym zeznawała matka Pańczyszyna. Ze- 
znania jej były bardzo mętne i tak jak 
oświadczenia nastepnego świadka Brom- 
bergera nic nowego do sprawy nie wnio- 
sły. 

"Dalej zeznawała panna Steinówna, na- 
rzeczona Mykietyna. Oświadczyła ona że, 
jeszcze 5 września Mykietyn mówił jej, że 
wie, kto był sprawcą zamachu na prezy- 
denta. Wymieniał on wówczas Pańczy- 


szyna. 

Przewodniczący stwierdza, że zachodzi 
sprzeczność pomiędzy poprzedniemi a ©- 
becnemi zeznaniami Steinówny. Steinówna 
odpowiada, że mówi prawdę, Wbrew ter- 
rorowi, stosowenemu wizglętłem jej narze- 
cznnego, grożomo mu bowiem więzieniem, 
jeżeli będzie zeznawał korzystnie dla ży- 
dów, Sicinówna oświadcza, że mówi całą 
prawdę Í że ten w sposób broni swego na- 
rzeczonego, 


Trzej ujęci w Warszawie bolszewicy 
te starzy bojowcy KHomunistyczni 


Demonstracje i odezwy sowieckie w ich obronie oraz 
Łańcuckiego 


w obronie 


WARSZAWA, 3 sierpnia (Sp. st, int. 
„Giosu Polsk,'). — Dnia 5 b. m. w war- 
szawskim sądzie okręgowym rozpatrywana 
będzie sprawa byłego posła Łańczckiego. 
Sowiety szykują się gorąco do tej sprawy. 
Wczoraj ukazała się odezwa „Mopy“ so- 


3-ch komunistów, ujętych na ulicach War- 
szawy z bronią w ręku. W odezwie stwier- 
dza się, że wszyscy trzej są dawnymi bo- 
jowcami partji komunistycznej. Jednocze- 
śśnie w Mińsku i Mozyrzu odbyły się de- 
menstracje antypolskie również w sprawie 


wieckiej w Moskwie, wzywająca do de- | Łańcuckiego i 3-ch komunistów warszaw- | 
o 


monstracji na rzecz Łańcuckiego, a także 


| 
| 
| 
| 


skich. 


Z Niemcami czy Bzz Miemieg 
ODBĘDĄ SIĘ OBRADY NAD PAKTEM 
BEZPIECZEŃSTWA, 

BRUKSELA, 3 sierpnia, (A, W.) -Eti 
Belge“ donosi, że w najbliższym czasie od- 
będą się obrady nad możliwościami zwo- 


Jania konłierencji, z udziałem Niemiec, ma- 


jącej za zadanie omówienie sprawy pantu, 

Zdaniem dziennika, Anglia i Belgja 
skłonne są do zwołania tej konłerencii w 
czasie możiiwie krótkim, natomiast Fran- 
cja stoj na zdecydowanem stanowisku, by 
konferencje tę odłożyć do drugiej połowy 
września, t, j. na okres, w +! 77m zobkoń- 
czona zostanie jesienna sesja lisi narodów, 
na której niewatpliwie omawiane będą 
również kwestja paktu i zagadnienia z nim 
związane. 


Terror menarch styczny 
w Rosi 
Napad na urząd felegraiiczny — Pod" 
palenie elektrowni 

WARSZAWA, 3 sierpnia, (Sp. sł. int. 
„Głosu Polsk,'). Z Moskwy dowiadujemy 
się, że w ostatnich dniach ponowiły się 
akty terrorystycznej organizacji monar- 
chistycznej, noszącej tytuł komitetu obro- 
ny narodowej Rosji, Na placu Siennym w 
Leningradzie ograbiono urząd pocztowy, 
zsbrano 150,000 rb. zostawiając kwit z 
pieczęcią tego komitetu, zamordowany 
został przytem woźny urzędu. Tegoż dni: 
podpałono elektrownię przy ul. Fontance, 
Straty milionowe. 


Rasia chee uznać swe dhugi 
BYLE WEJŚĆ W A) sę 4 Z FRAN- 


PARYŻ, 3 sierpnia. (PAT). „Chicago 
Tribune" donosi, że ambasador sowiecki 
Krassin odbył konferencję z francuskim » 
ministrem spraw zagranicznych Briandem 
w sprawie uregulowania długów sowiec- 
kich. Krassin wyraził życzenie zawarcia 
układu handlowego i oświadczył gotowość 
poczynienia wielkich zamówień u prze- 
mysłu francuskiego, Sowiecki rzeczo- 
znawca, finansowy, który już powrócił da 
Paryża, upoważniony został przez rząd 
sowiecki do zawarcia z Francją układu w 
sprawie uznania długów. 


Agifacja A 


w Gdańsku 


KRWAWE STARCIA Z POLICJĄ. — 
WSZYSCY WYSTĘPUJĄ PRZECIW 
POLSCE. 


GDAŃSK, 3 sierpnia. (A, W.). W sobo 
tę wieczorem, po wiecu, zwołanym przeż 
posłów komunistycznych miało miejsco 
starcie z policię, mianowicie grupa komu- 
nistów, złożona z około 150 osób, napadła 
na komisarza policji, który, broniąc się, 
dał do napastujących go kilka strzałów. 
Jeden z maniłestantów został ranny. 


W niedzielę zwołano drugi więc komu. 
nistyczny. na którym przemawiali delega: 
ci komunistyczni z Berlina, oraz komuniśc 
z Chin i z Bułgarii. Delegat berlińskiego 
komitetu w przemówieniu swojem 0- 
świadczył, że na wypadek objęcia steru 
rządów w Niemczech przez komunistów, 
Polska zostałaby zmuszoną do wydanta 
korytarza gdańskiego. 

Charakterystycznem jest, że jeśli cho- 
dzi o napaść na Polskę, wszystkie niemal 
stronnictwa niemieckie stoją zgodnie na 
jednem i tem samem stanowisku. 


Sprawa rozruchów 


w Szanohaju : 
BĘDZIE PODDANA $LEDZTWU. 


PEKIN, 3 sierpnia. (Pat). Minister Spr. 
zagranicznych wystosował do przedstawi- 
cieli obcych mocarstw notę z prośbą o u- 
słalenie terminu rozpoczęcia śledztwa w 
sprawie ostatnich rozruchów w Szanghaju, 


Faszyści wciąż Jeszcze 
zwyciężają 


RZYM, 3 sierpnia. (PAT). Pierwszł 
wiadomości o wyborach w Palermo po: 
zwalają przewidywać zwycięstwo listy fa- 
szystowskiej. Zdobyli oni podobno o 15 
tysięcy głosów więcej od innych. Wybory 
minęły bez incydentu. Procent głosują- 
cych w mieście wyniósł 40 proc, a w o- 
kręgach podmiejskich 60 proc. Walka wy- 
bórcza prowadzona była z obu stron bez 
ekscesów, 


Spróbować Erdalu 
do kolorowego obuwia 
— to znaczy jvż innej 
pasty nigdy nie używać. 


RANCENRNNZEUKUKSCZOROES 
5951—r 


Tkaczki i prządki 
„ Wyjadą da Franeji | 


(p) W dniu jutrzejszym o godzinie 2-ej 

po południu przyjeżdża do tutejszego u- 
rzędu pośrednictwa pracy misja francuska 
z Wejherowa, która zabierze na pracę do 
Francji kilkadziesiąt prządek i tkaczek 
na jedwab, 
l _ Zgłoszenia możliwie najwcześniej na: 
leży kierować osobiście do państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy, Aleje Ko- 
ściusziki 9, 


Liężka dola bezenbofnych. 


ZAPOMÓG STARCZY DLA NIE- 
LICZNYCH. 

(p) W zwiazku z przydziałem dla Ło- 
dzi zapomóg dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych w sumie 30,000 zł., zgło- 
siło się ż podaniami do P, U, P, P, w cią- 
gu kilku dni, kilkuset bezrobotnych praco- 
wników umysłowych, podczas gdy wyżej 
orzeczona stuftą starczy zaledwie dla 300. 

„Dotychczas podań w P. U. P, P, znaj- 
duje się 915, przyczem dalszy wpływ po- 
dań jest nadal przewidywany. 


Lisza w zakładach Scheiblera 


URLOPY ROBOTNICZE. 
(p) W dniu wczorajszym rozpoczął się 
dwutygodniowy utlop wypoczyńkowy dla 


robotników i robotnic, zatrudnionych w 
zakładach riaa AA pt tow. akc. K, 
Schejbler i L, Grohman. Fabryka została 
zamidłięta. 


Urlop potrwa 2 tygodnie, zaś po: po- 
wyższym czasie zakłady zostaną całkowi- 
cie uruchomione. Robotnikom wypłacono 
zgóry połowę należności za czas urlopo- 
(wy, pnzyczem. następna rata bedie wy- 
płacona w dniu 8 b, m, 

Zarząd fabryki, wnikając w położenie 
robotników, z których część wyjedzie na 
„wieś na kopanie, będzie wypłacał ich na- 
leżności na ręce kolegów. 


„Harcerstwo walczy 
z trudnościami finansowemi 


(p) Organizacja harcerska w Łodzi wal- 
czy obecnie z pewnemi trudnościami fi- 
nansowemi, które jej uniemożliwiają nale- 
żytą działalność, 

Związek harcerstwa postanowił urzą 
dzić kwestę dla usunięcia trudności, 


Policianci w spódnicy 


PEŁNIĆ BEDĄ SŁUŻBĘ W ŁODZL 
(p) W dniu wczorajszym zostały wyde- 
łegowane z Warszawy urzędniczki policji 
obyczajowej w liczbie 5 i w dniach najbliż- 
szych rozpoczynają służbę, 

Zadaniem kobiecej policji obyczajowej 
będzie walka z nierządem. 

Wywiądowczynie: ukończyły w War- 
szawie kurs policyjny i złożyły egzamina. 

Przydział kobiecej policji obyczajowej 
mia tę dobrą stronę, że umożliwia dokład- 
ne informowanie władz o stosunkach i ży» 
ciii prostytutek, podczas gdy wywiadow- 
com mężczyznom przychodziło to z trud- 
nością, 


Za midbifezo narzeczonego 


OBLAŁA JĄ KWASEM SOLNYM. 

(p) Kazimiera Kaniewska, zamieszkała 
w domu przy ulicy Leszno 13, podczas 
sprzeczki ze swą sąsiadka Heleną Lis. o- 
biala ją kwasem solnym, szpecąc jej twarz 
w niemożliwy sposób. 

Jak twierdza sąsiedzi "powodem tego 
czynu była chęć zemsty ze strony Kaniew- 
skici, gdyż podobno nadobna Helcia odbi- 
ła jej narzeczonego. 
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4 VIII, — GŁOS POLSKI — 


hódź pod wodą 


BRUK ZNOWU RUSZYŁ. — KANALI- 
ZACJA ZALANA, — CHŁOPIEC PRZY- 
GNIECIONY PRZEZ PŁOT. 


Tak silnej ulewy, jaka wczoraj nawie- 
dziła Łódź, nie było w ciągu całego obec= 
nego „deszczowego sezonu", Połączona z 
gwałtownym i nadzwyczaj silnym wiatrem, 
wyrządziła ona zarówno w mieście, jak 4 
okolicy sporo szkód, 

„Panta rei", wszystko płynie, możnaby 
się było wczoraj naocznie przekonać o 
słuszności słów wielkięgo filozofa greckie- 
go. Płynęła ulica Piotrkowska, zasilana ob- 
ficie dopływami z bocznic, „wezbrane fa- 
le" zabierały ze sobą bruk, kostki i kamie- 
nie, z pewną niecierpliwością i niepoko- 
jem oczekiwano na chwilę, gdy popłyną 
domy, 

Woda zalała wykopane tunele kanali- 


chwiłowego nastroju i sympatji publiczno- 
ści od niej przedewszystkiem są zależni i 
o jej względy ubiegać się muszą, To też 
wszelkiemi siłami starają się raz nabyte 
uznanie zachować i nie pozwalają sobie 
zdobytych laurów wydrzeć, Walka „kon- 
kurencyjna'' jest tu silniejsza jeszcze mo- 
że, niż śdzieindziej. 

Przed paru tygodniami bawił w Łodzi 
słynny „król żelaza“ Zygmunt Breitbard, 
budzący swemi produkcjami zresztą zasłu- 
żony podziw, Rozrywanie łańcuchów, gię- 
cie sztab żelaznych w różne desenie, kie- 
rowanie końmi ciągnącemi wóz bez ořczy- 
ków, przez trzymanie łańcuchów w zę- 
bach, oto były „szlagiery” i atrakcyjne nu- 
mery „wielkiego Zygmunta”, Okoliczność, 
że Breitbard urodził się w Łodzi, szcze- 
gólnie mile łechtała ambicje mieszkańców 
naszego miasta i zjednała mu szeroką po- 
pularność, 

To też w gronie tdizkiej rodziny Breit» 
barda i jego najzagorzalszych zwolenni- 
ków zawrzało na wieść, że do Łodzi ma 
przyjechać Marta Farra, młoda dwudzie- 
$toletnia siłaczka, której popisy, jeśli nie 
przewyższają, to napewno dorównywują 
produkcjom Breitbarda, Podobny fenomen 
siły m płci „słabej”, jedyny może w swoim 
rodzaju jest czemś tak niezwykłem, że za- 
pewnił choćby dla tego przewagę Marcie 
Farra nad Breitbardem. 

To też „stronnictwo“ Breitbarda posta- 
nowiło „zdemaskować”* groźną rywalkę. 
Duszą całej akcji byla siostra Breitbarda, 
5. Kaufman, 

W niedzielę na g. 4 był zapewiedziany 
pierwszy występ Marty Farra w Heleno- 
wie, 

Lożę nr, 7 na trybunach zajęła rodzina 
Breitbarda, i poczęła ironicznym wzro- 


1925 r. 


zacyjne, niszcząc wiele dokonanych prac, 
Na ul. Kopernika, musiano uruchomić kil- 
ka pomp w celu wyłewania wody z kana- 
łów. Rozkopana ta ulica przedstawiała 
wogóle malowniczy widok błot poleskich, 
Przed iabryyką Stolarowa około Górnego 
Rynku, utworzyło się jezioro, głębokości 
pół metra, tramwaj nr, 11, idący do Cho- 
jen, nie mógł kursować, Na ulicy Przejazd 
parkan okałający plac S. S. „Unión* 
wskutek wichury przewrócił się, przygnia- 
tając jakiegoś chłopca, którego pogotowie 
musiało odwieźć do szpitala, Wichura po- 
zrywała wiele szyldów, nołamała w kilku 
punktach miasta drzewa i powywracała 
słupy. 

Na polach w okolicach Łodzi szkody 
są znaczne, slkkoszone już zboże i siano 
strasznie zmokło, wiele snopów zostało 
porozrzucanych i rozsianych przez wiatr. 

Około godz. 7-ej ulewa uspokoiła się. 
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Wczorajsza wichura i ulewny deszcz 


pa 


wyrządziły znaczne szkody w Łodzi i w stelicy 


Jak ucięrmiała sfolica 


POZRYWANE PRZEWODNIKI i WY- 

WRÓCONE DRZEWA.—NA WOLI PÓŁ- 

TORA METRA WODY. — ZATOPIONY 

SAMOCHÓD i RATUNEK ZA 2 ZŁOTE 
OD GŁOWY. 


Trwająca przez całą dobę szalona ule- 
wa i wichura w Warszawie spowodowała 
zerwanie wielu przewodników telegraficz- 
nych i teleionicznych, w wielu punktach 
miasta wichura wywróciła drzewa. Woda 
zalała piwnice i suteryny w kilkunastu 
domach. 

Pod wiaduktem kolejowym na Woli 
zebrało się wody na półtora metra, prze- 
rwano tam komunikację tramwajową linji 
nt, 23, a w jednem miejscu zatopił się sa- 
mochód. Ludność okoliczna wyratowsła 
pasażerów w liczbie 4 osób, biorąc za ró: 
tunek po 2 złote od głowy» 
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„łatwowierną* publicz- 
ność, która przybyła oglądać „kawały“ ja- 
kiejś „królowej żelaza”. 

Gdy Marta Ferra ukazała się na boisku 
helenowskiem w loży nr. 7 powstał krzyk. 
S. Kauimanowa donośnym głosem poczę- 
ią wymyślać siłaczce, że jest fuszerką, ło- 
buzem, oszustką i innymi podobnymi epi- 
tetami, 


Wkońcu, krytykując produkcję Matty, 
Kaułmanowa wobec zebranej publiczności 
wyciągnęła z kieszeni żelazne łańcuchy i 
ze słowami „jakeś taka silna fuszerko, to 
zerwij łańcitchy, które ci przyniosłam i 
nie rób konkurencji memu sławnemu bra- 
tu”, podała je Marcie Ferra. 


Marta Ferra, która razporządza rzeczy- 
wiście ogromną siłę, na żądanie publicz- 
ności wzięła łańcuchy z rąk Kaufmanowej 
f w jednej chwili rozerwała je. 

Tego już było „stronnictwu* Breitbar: 
da zawiele, Monopol „wielkiego Zyśmut= 
ta“ został mu odebrany przez kobietę, 
Publiczność ryczała: „niech żyje Marta 
Ferta! Precz z Breitbardemi'" Stronnictwo 
Zygmunta było w mniejszości, jednak rzu- 
cało się na Martę Ferra i chciało ją bić. 


Obecna w Helenowie policja, widząc, , 


iż zanosi się na poważne zajście, czempte- 
dzej okrążyła plac, W międzyczasie zaś 
reszta publiczności złamała trybuny i rzu- 
ciła się ku obronie, 

Nad ogólnym krzykiem, wrzaskiem, pí- 
skiem i rykami panował głos Abrama 
Kaufmana, szwagra Breitbarda, który w 
dalszym ciagu udowadniał, że jedynym 
„królem żelaza” jest Zygmunt Breitbard, 
a nie Marta Ferra, 

Wreszcie po dłuższem zamieszaniu po* 
licja przywróciła porządek, a Kaułmanom 
sporządzono protokół. 


Podróż sukni po zamkKniętem Kole 
Złodziejski cyki 


I za marną kiecke można siedzieć 6 miesięcy 


(A) W dniu 3-go sierpnia na ławie o- 
skarżonych w sądzie pokoju m, Łodzi za- 
siedli; Franciszek Doliński, lat 37, z zawo- 
du elektrotechnik. zamieszkały przy ul. 
Wysockiego 23, oraz Stefan Baranowski, 
lat 48, z zawodu szewc, zamieszkały przy 
ul. Radomskiej 10. Obaj oskarżeni zostali 
o to, że w dniu 10 marca 1925 roku na 
Wodnym Rynku, straganiarce Kwaśniew- 
skiej skradli suknię wartości 18 złotych. 
Sprawa przedstawia się w następujący 
sposób: straganiarka Kwaśniewska zajmu« 
je się kupnem i sprzedażą starych rzeczy. 
nabywszy dość ładną suknię udała się na 
Wodny Rynek, by ją tam spieniężyć. W 
tym samym czasie przez Woday Rynek 
przechodził Stefan Baranowski i Franci- 
szek Doliński a widząc u Kwaśniewskiej 


piękną suknię, postanowili ją kupić, ale 
bez pieniędzy. Korzystając z ak gej 
Kwaśniewsikiej, suknię zabrali i ulotnili 


się niepostrzeżenie, Kwaśniewska zameł!- 
dowała o kradizeży policji, która idąc śla- 
dami złodziei odnalazła ich. lecz już bez 
łapu, W tym samym czasie zgłosił się da 
Kwaśniewskiej Stefan Bogusiawski, 
mieszkały przy ul. Wysockieśo 23, propo- 
nując iei kupno ładnej sukni, Kwaśniew- 
ska, obejrzawszy suknię, powiedziała Bo- 
śusławskiemu, że to jest jej własność, któ- 


Za- 


| 


ra została jej skradziona, że za suknię tę 
nic nie zapłaci, a jako wynagrodzenie ma- 
że postawić butelkę wódki Targ w targ 
sprawę w ten sposób załatwiono. Kwa- 
śniewska jednak, nie kontentując się tem 
skierowała sprawę na drogę sądową. Se- 
dzia pokoju Il-go okregu po przesłucha- 
niu świadków i po wysłuchaniu obrony o- 
skarżonych, którzy już byli kilkakrotnie 
karani, skazał amatorów cudzej własno- 
ści, Barannwskiego Stefana i Dolińskiego 
Franciszka, na 6 miesięcy więzienia, zaś 
Bogusławskiego Stefana na 2 tygodnie a- 
resztu z zamianą na 100 zł. grzywny. 

Po wyroku przy wyjściu ze sali sądo- 
wej ‘eden ze skazanych odezwał się w ten 
sposób: „Nigdy nie myślałem, że za kiec- 
kę można aż 6 miesięcy dostać". 

EPE OTTO EAEE T RE 


Pasirzelona Mniszka 


DZIECI NIE POWINNY BAWIĆ SIE 
BRONIĄ, 

(p) Wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z bronią w dniu wczorajszym Hen- 
ryk Terpiński, 1. 16, zamieszkały przy uli- 
cy Śrebrzyńskiej 5, postrzelił z fioweru 


SZ RE 


l 


Emmę Mnich, którą lekarz pogotowia od- 
wiózł do szpitała. 


Zmierzch gwiazdy „króla żelaza” Breitbarda 
Kobieta Maria Farra odebrała mu naimę pierwszeństwa 


Bójki na placu w Helenowie 


Stronnicy Breitbarida biją zwolenników jego rywalki 
Ciężka jest dola atletów. Stosownie do | kiem obrzucać 


mna z 


| 28, 


= L4 > 
W faniem i dobrem kinie 
DZIAŁALNOŚĆ MIEJSKIEGO KINA 

OŚWIATOWEGO, 

Według danych wydziału oświaty t kil- 
tury działalność miejelciego kinematogratu 
oświatowego w ciągu czerwca r. b. przed- 
stawiala stę nastenttjacó: 

Osółerń wyświetlono 149 seansów, NA 
które złożyło się: 10 obrazów treści natiko 
wej. 1 historyczny i 14 rozrywkowych. 

W okresié sprawozdawczym ogólta 
frekwencja publiczności wyniosła 34,353 
osoby, w żem 13.535 dóboskóch i 21,818 
młodzieży, Przeciętna frekwencja dziennie 
wynosiła 1.145 osób, zaś na jednym steam 
sie 230 osób. 

Prócz tego w godzińach rarńych miejs 
ski kinematograf oświatowy wyświetlał 
bezpłatne seanse dla wychowańców mieje 
skich szkół powszechnych. Z seansów tych 

> Ty 


skorzystała 6.536 dziatwy. 
Napad na parę NarzezzDNYGh 
WYSTĘPY NOŻOWNIKÓW. 

(A) W sobotę, ókóło godziny t0-Æj wies 
czofeń, wracający wraz z narzeczoną swo+ 
ją z przechadzki Feliks Szymanowski, lat 
żamieszkały przy licy Rokicińskiej 
Nr. 12. został napadnięty przez Antoniego 
Pawłowskiego; zańtiieszkaiego przy ul, Roe 
kicińskiej Nr, 9 i uderzony kijem w tlowę. 
Udetzeńie było tak silne, że Sżymanowe 
ski padł zemdlony na ziemię, po chwili jes 
dnak odżyśkawszy przytomność, „usiłował 
powstać. Widząc to Pawłowski zadał mt 
trzy rany tom — dwie w szyję, jedną 
w bòl. Wezwano pogotowie ratunisowe, 
które udzieliło rannemu pierwszej pomocy, 
pozostawiając gò na miejscu w stanie moc- 
no osłabionym. 


Zanieciony nrzez bufory 


STRASZNY WYPADEK NA KOLEI. 

(p) Strasznemu wypadkowi uległ w 
dniu onegdajszym w godzinach wieczoro- 
wych posterunkowy Mateusz Sturkowiak, 
który pełnił służbę obchodową na stach 
Łódź Fabryczna. 

Posterunkówy  Sturkowiak 
między szynami, nie zauważył nadjeżdża- 
ja wagonu towarowego. który przy- 
gniótt go buforem do sąsiedniego wagonu, 


chodząc 


tak nieszczęśliwie, że  posterunkkowemu 
pękły żebra. 
Nieszczęśliwego odwiozio pogotowie 


do szpitala przy ulicy Drewnowskiej, śdzie 
do chwili obecnej walczy on ze: Śmiercią, 


Robak, kfóry nezył SiĘ 
niyiwąf 


W PARKU NIE WOLNO ŁOWIĆ RYB, 

(p )Siedziało sobie nad stawem w par- 
ku Poniatowskiego, w dniu wczorajszym 
dwóch chłopców, łowiąc ryby. 

Nadchodzi stróż: 
„Chłopcy do domu, nie wolno łowić 
ryb” 

Kiedy my nie łowimy. 

— Jak to przecież macie wędki. 

— To nie wędki. to kij. 

— Alle na kiju jest sznurek 

— No to co? 

+- A na sznurku haczyk 

— Owszem jest. 

— À na haku jest 
cie ryby. 

— Nie, panie kochany, my uczymy ro- 
baka pływać , 

Przyzwano posterunkowego, który po 
ciąśnął do odpowiedzialności zamieszka. 
łych przy ulicy Andrzeja 13 Szlemę Ger- 
szonowicza i Czesława któ: 
rzy wbrew zarządzeniu łowili ryby w par: 


ku Poniatowskiego. 


robak, a więc łowie 


, 
Adamczy! 


„GŁOS POLSKI 
zódź 
4 sierpnia 1925 r. 


szw, GAZETA 
zwyciestwo Niemiec na 0 


SEO 


Em ban 


limpjadzie 


5 państw 


Znakomici węgrzy tracą palmę pierwszeństwa niesprawiedliwie — Czesi w doskonalej for= 
mie — Dr. Peitzer, Gompai, Góró I i II, Ambrozys, dr. Görög i Büchner najlepsi zawodnicy 


olimpjady 


(Własna korespóndencja „Głosu Polskiego“) 


Wiedeń, dn. 27 lipca 1925 r. 

Choć dni kiłka dzieli nas od chwili, w 
xtórej odbyło się jedno z największych 
zdarzeń sportowych Wiednia — olimpja- 
da pięciu państw — jeszcze świat adep- 
tów lekkoatletycznych nie może się o- 
trząsnąć z wrażeń, jakie największe zawo- 
dy olimpijskie na gruncie stolicy naddu- 
najskiej wywarły na wszystkich sympaty- 
kach gałęzi tej sportu. 

Przyznać należy, że walcząca elita lek- 
koatletyczna centralnej Europy na naszej 
olimpjadzie wykazała siłę, jakiejśmy zu- 
pełnie nie oczekiwali, 

W pierwszym rzędzie Węgrzy. Choć 
od czasu do .czasu telegramy donosiły o u- 
stanawianiu nowych rekordów względnie 
o świetnych sukcesach lekkoatletów we- 
gierskich, to jednak nikt nie posądzał za- 
wodników madziarskich, że w konkuren- 
cjach z niemcami osadzeni zostaną w tyle 
zaledwie z 3 i pół punktów, tembardziej, 
że w ostatniej chwili Ambrozys, zamie- 
szkały w Jugosławii bronił barwy chwilo-| 
wo zamieszkałej ojczyzny, a dr. Góróg 
walczył w szeregach czechosłowackich. 

Zważywszy, że węgrzy pierwszego dnia 
byli zdecydowanie lepsi od niemców, któ- 
rych wyprzedzali we wszystkich konku- 
rencjach znaczną różnicą punktów i, bio- 
rąc pod uwagę fakt, że Ambrozys, zdoby- 
wając 5 punktów dla Jugosławii mógł, wal 
cząc w szeregach węgierskich, zapisać je 
na konto madziarów — zrozumiałe będzie, 
że przypadkowi raczej przypisać należy, 
że goście niemieccy zajęli pierwsze miej- 
Bce, Z drugiej strony okolicznością łago- 
dzącą dla niemców jest fakt, że szereg z 
pośród ich gwiazd nie startował, choć za- 
ztępujący zawodnicy wykazali zupełnie 
nieprzeciętną formę. 

Na czoło zawodników, reprezentują- 
zych barwy niemieckie wysunął się nie- 
zrównany dr. Peltzer, który na średnich 
dystansach obalał rekordy, przez siebie u- 
Btanawiane, Trossbach (niemiec) w biegu 
z płotkami osiągnął czas 15 sek., gorszy 
zaledwie o 0,2 sek. od rekordu światowe- 
go. Obok ich wybijali się „Büchner i 

chiiller, którzy w biegach krótkodystan- 
sowych zupełnie godnie zastępowali Hou- 

ena, 

Węgrzy najokazalej zaprezentowali się 
w sztafecie 4 x 100, w której obalili re- 
kord światowy, przyczem każdy z biorą- 
cych udział w biegu tym osiągnął najlep- 
szy swój czas, 

'Obok nich wybijali się Gompai, skacząc 
1,07 mtr. w dal i Gaspar — 1,86 mtr. 
wzwyż, 

Zawodnicy austrjaccy naogół zawiedli 
i pzyznać trzeba, że nie stanowili z. uaej 
konkurencji dla elity niemieckiej i wę- 
gierskiej. 

Jeżeli dodamy, że nie byli oni w zupeł- 
nej swej formie i żaden (prócz Bruhnena, 
który jest niemieckim poddanym) nie o- 
siągnął zwykłych rezultatów — zrozumia- 
łe będzie, czemu trzecie miejsce ustąpić 
musieli czechom, 

Poprostu najwięcej nie docenialiśmy 
czechów, którzy, mimo, że przyjechali w 
niemieckiej obsadzie — zaprezentowali 
się z najlepszej strony, wyprzedzając au- 
strjaków pod każdym względem, a wę- 
grom i niemcom dali się mocno we znaki. 
Wybijał się specjalnie dr. Góróg (węgier); 
który w rzucie dyskiem osiągnął pierwsze 
miejsce, 

Jugosłowianie byli najsłabsi i tylko 
dzięki węgrowi, Ambrozysowi, uzyskali 7 
punktów (w tem 5 przez Ambrozysa), 

Słuszne również były przewidywania 
nasze co do frekwencji Dzień jubileuszo- 
wy 25-lecia istnienia austrjackiego związ- 
ku lekkoatletycznego, najświetniejszy od 
czasu powstania ze względu na progrzm 
zawodów, urzędowych na cześć ćwierć. 
wiekowej egzystencji jego, święciło za- 
ledwie 8500 osób, które w obydwu dniach 
odwiedziły boisko w Praterze. 

Jednocześnie z satysfakcją stwierdzić 
możemy, że ktokolwiek obecny był na o- 
limpjadzie, stał się pewnym adeptem lek- 
koatletyki, choć strony pedagogicznej za- 
wodów rtwnież pominąć nie możemy. 


PRZEBIEG ZAWODÓW I i II DNIA. 


W przedbieśach do 400 mtr, zwyciężył 

(w I) Juhasz (Węgry) w czasie 50,6 s., w 

II — dr. Peltzer w 50,4 s. W rzucie dy- 

skiem osiągnął Ambrozys 13,74 mtr., zaj- 
mując I miejsce. 

biegu na 100 mtr. w pierwszym 

przedbiegu zwyciężył Geró (węgier) w 
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czasie 16,8 s„ w II — Büchner (Niemcy), 
osiągając ten sam czas. 

W rzucie oszczepem osiągnął Baesi 
(węgier) 58,82 mtr., zajmując I miejsce; II 
miejsce zajął również węgier Gyurko 
(54,67 mtr.). 

Bieg z płotkami (10 mtr.) zwyciężył 
Trossbach (Niemcy) w pięknym czasie 
15,2 s. (w I przedbiegu); w II — Muscat 
(Węgry) w czasie 15,8 s. 

Bieg na 800 mtr, był największą atrak- 
cją, 

Do 300 mtr. prowadzi Barczy (węgier); 
Peltzer wyrywa i kończy bieg ten w ślicz- 
nym czasie 1:55,7 s4 za nim przybył więc 
Barczy (1:56,8 s.) 

W sztafecie na 100, 200, 300 i 400 ratr. 
zwyciężają Węgrzy, przyczem obsada ma- 
dziarów: Geró I, Roszahegyi, Juhasz i Ge- 
ró II ustanawia rekord światowy 1:57,2 s.; 
niemcy przybyli jako drudzy w czasie 
1,58,1 s. 

Bieg na 10 km. zwyciężył Bruhnen (Au- 
strja) w doskonałej formie 32 i 36,7 s. 


W rzucie dyskiem dla kobiet zwycięży- | 


ła p. Kóppl (Austrja), osiągając nowy re- 
kord austrjacki — 25,19 mtr. 

W pierwszym dniu zatem prowadzili 
węgrzy, mając 25 punktów; za nimi byli 
niemcy z 17 punktami; czesi — z 17 punk- 
tami, Jugosławja — z 6 i Austrja — z 5. 

W drugim dniu zawodnicy wyvgierscy 
wydają się być nieco przemęczeni i w wię- 
kszości konkurencja ustępuje niemcom, 
dzięki czemu madziary tracą czołowe sta- 
nowisko, 


Program drugiego dnia rozpoczyna się 
biegiem finałowym na 100 mtr, Z zapar- 
tym oddechem śledzimy Geró, który do 60 
mtr. prowadzi; Biichner nagle wyrywa i 
o pół metra, osadzając konkurenta w tyle, 
przebywa 100 mtr. w czasie 10,7 s. 


Bieg 1500 mtt, zwycięża Wollmer 
(Niemcy) w czasie 4:06,1 s.; za nim Drozda 
(Czech.). 

400 mtr. przebiega ~~. Peltzer w pięk- 
nym czasie 48,8 s, zwycięzając węśrów. 

Bieg 500 mtr. zwycięża Bruhnon (Au- 
strja) w czasie 15,43 s.; za nim Walpert 
(Niemcy). 

W skoku wzwyż zwycięża Gaspar (Wę- 
gry), przesadzając 1,86 mtr.; drugie miej- 
sce zajęli czesi i węśrzy (1,8 mtr.]. 

W finałowym biegu z płotkami zwycię- 
ża Trossbach w 15 s. 

W rzucie dyskiem osięga Góróg (Cze- 


chosłowacja) 41,4 mtr.; Gorulai (Węgry) 
rzucił 40,35 mt. 

W skoku w dal zwyciężył Sorafai (Wę- 
pr”), przesadzając 7,07 mtr; Hoffmann 
(Niemcy) osiągnął 6,85 mtr. 

W sztafecie olimpijskiej zwyciężyli 


niemcy w znakomitej obsadzie: Peltzer — 
Faist, Büchner — Schüler; II miejsce zajęli 
Węgry, III — Austrja, IV — Czechosłowa- 
cja, V — Jugosławia. 

W ogólnej klasyfikacji osiągnęły Niem- 
cy 69, Węgry — 65 i pół, Czechosłowacja 
38 i pół, Austrja 15 i Jugosławia 7 punk- 
tów. 

Dr, 


a 


Praga Czeska -Warszawa 3:2 (1:0) 


Po zwycięstwie zawodowców czeskich 
na repr, Krakowa 3:0, spodziewano się 
ogólnie od zespołu Pragi, gry, znacznie 
lepszej, niż zaprodukowana na wczoraj- | 
szych zawodach. Przewidywania 
dły, Czesi nie pokazali nic godnego uwa- 
gi i przedstawili zespół pod każdym 
względem równorzędny repr. Warszawy, 
kombinujący słabo, zwłaszcza w linji na- 
padu, prowadzącej grę chaotyczną i jedy- 
nie szybki start do piłki oraz twardość 
były jego walorami. Najlepszą częścią dru 
żyny była obrona i bramkarz,  Reprez. 
Warszawy, z powodzeniem stawiła czoło 
czechom i przy większej dozie szczęścia, 
uyskaćby mogła wynik remisowy. Liczne 
ataki czechów, likwidował dobrze uspo- 
sobiony Domański i para obrońców Polo- 
nji, a pomocnicy skrajni; Szenajch i Wój- 
cik wspaniale wywiązali się ze swego za- 
dania unieszkodliwienia skrzydeł napadu, 
któremi czesi głównie torsowali. 


Warszawa, 3 sierpnia. | 


Najwięksżą atrakcją zawodów był sę- 
dzia p. Ivancic, który prowadził grę nad- 
zwyczaj sumiennie a bezstronnie i potra- 
fił utrzymać w karbach czechów, zdra- 
dzających przy stosunku bramek 1:1, pe- 
wne zdenerwowanie. Za swe doskonałe 
sędziowanie, zbierał też zasłużone okla- 
ski widowni, 


Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Praga — bramkarz Planicka, o- 
brona Hojer, Zenisek, pomoc Cipera, Car- 
van, Colenaty, atak Bures, Capek, Bejbl, 
Seweryn, Wimmer. 


Warszawa: Domański, Czajkowski, 
Bułanow, Szenajch, Loth I, Wójcik, Tu- 


zawio- 


palski, Loth II, Łańko, Grabowski, Kry- 
gier. 

Przebieg gry, niezmiernie utrudnionej 
z powodu rozmiękłego boiska, 
wszej połowie wykazał pewną przewagę 
gości, którzy często zagrażają bramce 
Warszawy. Wiele niebezpiecznych sytu- 
acji wyjaśnia Domański, skutecznie wal- 
czy Czajkowski, Jednak już w kilkanaście 
minut z podania skrzydłowego, prawy 
łącznik czechów strzela na bramkę, Do- 
mański odbija piłkę w pole, a nadbiegają- 
cy Bejbl, pakuje ją do siatki. Po przerwie 
gra wyrównuje się, ataki Warszawy co- 
raz częstsze i skuteczniejsze, Już w,dru- 
giej minucie za faul Łańki przed polem 
bramkowem, wolny dła Warszawy strze- 
lony przez Lotha I, który Janek Loth za- 
mienia w pierwszą bramkę, Stosunek bra- 
mek 1:1, Czesi zrywają się do ataku i z 
przebojów Hojera, grającego po przerwie 
na lewym łączniku, uzyskują dwie nastę- 
pujące po sobie bramki w 60 i 61 minu- 
cie, Niezrażeni niepowodzeniem warsza- 
wiacy, „zmieniają szyki”; Łańko idzie na 
łącznika, Grabowski na środek napadu, 
Loth II zmienia się na miejsce z Tupal- 
skim, Skutek momentalnie widoczny, Z 
podania Tupalskiego, Loth II strzela, 
bramkarz czechów robinzonuje, lecz odbi- 
ja piłkę na boisko w kierunku Grabow- 
skiego, który zdobywa dla Warszawy 
drugą i ostatnią bramkę. Pod znakiem 
lekkiej przewagi repr. stolicy, reszta za- 
wodów schodzi na obopólnych lecz bez- 
skutecznych atakach. 

Publiczności, mimo niefortunnie obra- 
nej pory (godz. 12 w poł.) zebrało się na 
Dynasach, gdzie rozegrany był mecz, o- 
koło 3000. 


Kronika sportowa 


TURNIEJ PIŁKARSKI W WARSZAWIE. | 
WARSZAWA, 3 sierpnia, (CS). W 
sobotę, dnia 8 i w niedzielę, dn. 9 b. m. od- 
będzie się turniej piłkarski przy udziale 
następujących klubów: „Legia, „Warsza- 
wianka', „Makłkabi”, „Korona”, W sobo- 
tę spotkają się -„Legja' — „Korona' i 
„Warszawianka” — „Maklkabi”, w nie- 
dzielę zaś „Korona'-— „Makkabi“ i „War- 


' 


szawianka'* — „Legia. 


„WIDZEW“ JEDZIE DO WARSZAWY. 

WARSZAWA, 3 sierpnia. (C.S.) Jak 
się dowiadujómy, R. K. S$. „Widzew” wy- | 
jeżdża do Warszawy, aby w niedzielę da. | 
9 b. m. rozegrać zawody z R. K, S. „Ruch” 


Zawody odbędą się na boisku „Skry”. 


NOWY REKORD FRANCUSKI NA 
800 MTR. 

PARYŻ, 3 sierpnia. (C.5.). Na meetin- 
gu lekłkoatletycznym znakomity średnio- 
dystansowiec Wiriath pobił rekord fran- 
cuski na 800 mtr., przebiegając tę pnze- 
strzeń w czasie 1 : 55,4, poprawiając da- 
wny rekord o 0,4 sek. 


MISTRZOSTWO EUROPY W SZER- 
MIERCE, 
OSTENDA, 3 sierpnia. (C:S.). Odbyły 


się tu zawody o mistrzostwo świata w 
szermierce. W walkach na szable pierw- 
sze miejsce uzyskała drużyna węgierska, 
Misirzem Europy na rok 1925 został wę- 
gier Garał. 


w pier- | 


„LOWA 


0 


| 


„GŁOS POLSKI” 
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4 sierpnia 1925 r 


NE" t EAREN 


Lekka atletyka 
PIEKNY PROGRAM LEKKOATLE- 
TYCZNY STOLICY, 

A ŁÓDŹ ŚPL 

Jak się dowiadujemy z warszawskiego 
okręgowego związku  lekkoatletycznego 
kalendarzyk zawodów  lekkoatletycznych 
klubów W,O.Z.L.A. przedstawia się, jak 
nastepuje: 

15 i 16 sierpnia — dziesięciobój w Miñ- 
sku Mazowieckim, 

30 sierpnia — zawody międzykiubowe 
K. S. „Orzeł. 

6 września — pięciobój i powtórzenie 
ratu kulą — WOZLA. 

12 i 13 września — mistrzostwa harcót= 
skie — HKS, „Varsovia''. 

12 i 13 września dziesięciobój W. O. 
Z. L. A, 

12 i 13 września międzynarodowe za- 
wody jubileuszowe „Polonji”, 

27 wnześnia — dzień sztafet KS, „War- 
szawiamika”', 

4 października — zawody wewnętrzne 
T. S. Mińsk Mazowiecki. 

4 października — pięciobój dla pań i 
sztatety A.Z,S, 

18 października — bieg na przełaj H. 
K, S. „Varsovia”, 

8 listopada — drużynowy bieg Wila- 
nów — Warszawa (WOZLAJ. 

Do tych termimów dojdzie jeszcze ter- 
min zawodów o „Challange Comp" Orła 
Białego, oraz kilka mniejszych zawodów. 
W dniu 6, 7 i 8 września rozegrany Zo- 
stanie trójmecz miedzynarodowy Polska — 
Jugosławęa — Czechosłowacja. 

Jak widzimy z powyższego WOZLA 
kroczy na czele lekkiej atletyki w Polsce. 
Urządzając wspaniałe i świetnie obsadzo- 
ne zawody propaguje ten piękmy sport 
wśród najszerszych warstw społecznych 
stolicy. Natomiast na szarym końcu znaj- 
duje się pod tym względem Łódź, której 
mieszkańcom jest lekka atletyka prawie 
zupełnie nieznana. Jest to w lwiej części 
winą zarządu Ł/OZ.L.A., który nie daje 
znaku życia „a jak niesie fama, pocichut- 
ku się rozwiązał, aby uniknąć kompro- 
mitach, 


PROGRAM ZAWODÓW LEKKOATLE- 
TYCZNYCH O MISTRZOSTWO POLSKI 


Krakowski OZLA podate nam program 
zawodów lekkoatletycznych o mistrzostwo 
Polski, które odbędą się w IGrakowie dnia 
14, 15i 16 b. m. na boisku „Wisty, 

Program zawodów przedstawia, się, jak 
następuje: 

14 sierpnia, godz. 16 przedbiegi na 400 
metrów, skok w wyż przedbiegi na 100 mtr. 
bieg 5 klm, chód 2 klm, przedbiegi na 
110 mir. z plotkami. 

15 sierpnia, godz. 8 przedbiegi 400 mtr 
przez płotki, trójskok, przedbiegi 200 mtr, 
bieg 800 mtr. wyrzut kula, przedbieś 
4 x 400. Godzina 16 przedbieg! 4 x 100 
międzybiegi 400 mtr., skok o tyczce, mie 
dzybiegi 100 mtr.. rzut oszczepem, mię 
dzybiegi 200 mtr. 

16 sierpnia, godz, 8 finał 400 mtr., rzut 
młotem, finał 200 mtr, międzybiegi 190 m. 
przez płotki, skok w dal, bieg 1.500 mtr.. 
międzybiegi 110 mir. przez płotki, Godzi- 
na 16, finał 100 mtr., finał 4 x 400 m., rzuł 
dyskiem, bieg 10.000 mir., finał 110 przez 
płotki, finał 400 mtr. przez płotki, final 
4 x 100. 

W piątek przed rozpoczęciem zawodów 
odbędzie się defilada wszystkich zawodni: 
ków. W niedzielę po zawodach — rozda» 
nie nagród. 


Piłka nożna 
zagramicą 
BERLIN. 3 sierpnia, (C.S). W, zawt 


dach o mistrzostwo policji w piłce nożne 
spotkał się Schupo (Berlin) — Schum 
(Hamburg). Zwyciężyli berlińczycy w sto 
sunku 6 : 0. 


WIEDEŃ, 3 sierpnia, (C.S). „Hertha” 
pobiła „Simmeringer S. V," w stosunku 
2:0(f1: O). 


RYGA, 3 sierpnia. (C.S.). Mistrz Austrii 
wiedeński „Hakoak* rozegrał zawody 7 
komb. teamem Rygi, zwyciężając 5 : 0 
Należy zaznaczyć, że „Hakoah' w swete 
tournee rozegrał 14 meczów, wygrywają: 
wszystkie, osiągając stosunek bramek 
AT. 


HALMSTADT, 3 sierpnia, (C.S.). Wie- 
deński „Rapid' pobił reprezenlację Halm- 
stadtu w stósumku 3 : 0 (2 : 0). 


MALMO, 3 sierpnia. (C.5.). Rapid" 
(Wiedeń) — „Kamraterna” (Malmó) 3 : 3. 


„Rapid grał w swem tournee 10 razy, nie 


przegrywając ami jednego meczu. 
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Po awanturze z mężem popełniła samobójstwo 


Wolność studjów akademickich 


Więcej samodzielności j swobodnei decyzji 
dla studentów 


Słuchacz uniwersytetu nie jest „„sztubałiem” 


Przed niedawnym czasem koło pra- 
wników studentów uniwersytetu war- 
szawskiego złożyło na ręce p. dziekana, 
prof. Jarry projekt reorganizacji studjum 
prawnego według dezyderatów uczących 
się akademików. 


W projekcie tym studenci prawa wy- 
stępują przeciwko dotychczasowej meto- 
dzie egzaminacyjnej, która pod każdym 
względem okazała braki i luki. 


W obecnym stanie rzeczy mamy dwie 
kategorje studentów - prawników: star- 
szą generację, która wstąpiła na uniwer- 
sytet przed r. 1920 i których obowiązuje 
dawny układ egzaminów oraz nową, zna- 
cznie liczniejszą, która pracuje systemem 
szkolnym, 


Według wcześniejszego regulaminu 
studjum prawne podzielone jest na trzy 
działy: egzaminów grupy prawno - histo- 
rycznej,' politycznej i sądowej. System 
ten, pełen licznych niekonsekwencji, po- 
siada szczególne utrudnienie wywołane 
nagromadzeniem materjału, z którego e- 
gzaminy odbywają się w ciągu jednego 
dnia. Jedyną zaletą tego systemu jest do- 
wolny wybór terminu egzaminów w po- 
szczególnych okresach egzaminacyjnych. 


Studenci - prawnicy według nowego 
regulaminu pracują systemem szkolnym. 
Dorocznie odbywają się w czerwcu przed 
wakacyjne, a w październiku powakacyj- 
ne egzaminy z kursu każdego roku. 


System taki, dający dodatnie wyniki w 
szkolnictwie nie może mieć zastosowania 
na uniwersytecie, gdzie rodzaj, ilość i 
poziom pracy, a także stanowisko spo- 
łeczne i warunki życiowe studjującej mło- 
dzieży wymagają większej samodzielno- 
ści i swobodnej decyzji. Dlatego też sy- 
stem powyższy wprowadzony został ty- 
tułem próby na kilka lat i wkrótce ten 
próbny okres się skończy. 


Projekt studencki proponuje utrzyma- 
nie na pierwszym roku studjów jednora- 
zowyuh eńzaminów z rocznego kursu, a 
na nastepne trzy lata wprowadzenie 
systemu przedmiotowego, według które- 
go student w dowolnym czasie może skła- 
dać egzamin z oznaczonego w kolejności 
przedmiotu. Na tem zyska dokładność i 
poziom pracy oraz umożliwi się studja 
nawet w ciężkich warunkach materjal- 
nych. 


Wszelakoź projekt akademicki zawie- 
ra klauzulę nakazującą każdemu studen- 
towi obsadzenie seminarjum. To ostatnie 
zastrzeżenie zmusiłoby prawników do 
stałego przebywania w Warszawie, pod- 
czas śdy dotąd znaczny procent studen- 
tów prawa ogranicza się do załatwiania 
w uniwersytecie formalności i z powo- 
dzeniem pracuje przy pomocy podręczni- 
ków na prowincji. 


również 
nikomu niepo- 


Projekt studencki przeoczył 
konieczność zniesienia 


indie walczą e nienodległość 
mdecydowana polifyka opozycji 
LONDYN, 2 sierpnia (A.W). — Nowy 
przywódca ruchu niepodległościoweśo w 
Indiach, Sen Gupta, oświadczył się za po- 
lityką Ghandiego i Meru, to jest polityką 
zdecydowanie wobec Aaglji opozycyjną. 


Sensacyiny proces 


Poincarć oskarźa— Millerand broni 

PARYŻ, 2 sierpnia (A.W). W Saint 
Etienne rozpoczął się bardzo interesują- 
cy proces cywilny o pnzywiłaszczenie opa- 
tentowanego wynalazku. 

W procesie tym występują dwaj naj- 
wybitniejsi adwokaci i politycy francuscy, 
gdyż jako obrońca—Millerand, jako oskar- 
życie! — Poincare. 


rezydent Doumergue 
iT RE $ 
na wystawie wama biziena 
GRENOBLA, 2 sierpnia, (Pat), Prezy- 
dent Doumergue zwiedził w Grenobli 
wystawę węśla bialego. 
Prezydent Doumergue zatrzyma się na 
przeciąg kilku dni w Duville, 


| trzebnych, a zarówno dla profesorów, jak 


też dla akademików uciążliwych formal- 
ności zbierania podpisów, wiz dziekań- 
skich i t. p. 

Niewiadomo również dlaczego studen- 
ci z Koła prawników wypowiedzieli się 
za pierwszym łącznym egzaminem i za 


'seminarjum, którego obsadzenie ze wzglę- 


du na stały brak mieszkań w Warszawie 
jest niemożliwością dla licznej rzeszy stu- 
dentów. 

Należy przypuszczać, iż senat uniwetr- 
sytecki, rozpatrując przedłożony mu pro- 
jekt, uwzględni ciężkie warunki, w ja- 
kich znajduje się przeważająca część stu- 


dentów, i znoszące obowiązek seminaryj-- 


ny, wypowie się za systemem ściśle przed 
miotowym, 

Niestety, jednak nasze uniwersytety 
nie posiadają, na wzór zagranicy, całko- 
witej autonomji Decyzje senatu, to jest 
ciała profesorskiego muszą być zatwier- 
dzane przez ministerstwo wyznań relig. 
i ośw. publicznego. Tamtejsi zaś urzędni- 
cy niezawsze są kompetentni do ingeren- 
cji w dziedzinie studjów wyższych. 


. 
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Mąż zamknął denatkę na Klucz i zbiegł 


Ratunek śpieszył po drabinie przez okno 


W domu oznaczonym liczbą 5 przy ul. 
Nowy Świat w Warszawie mieszkają mał- 
żonkowie Wacławscy. 

On — p. Józef — jest szoferem, Ona 
—p. Marja — pracuje w kasie chorych. 

W/ lutym się pobrali, lecz już od dłuż- 
szego czasu sprzeczki wynikały między 
nimi dość gorące. 

Wczoraj o 4 po poł. wrócili z przechadz- 
ki i — swoim zwyczajem zaczęli się prze- 
komarzać, z czego wywiązała się lekka a- 
wanturka, a potem cała awantur. 

A była to awantura nielada, skoro trwa- 
ła od 4 po poł, do 10 i pół wieczór i zakoń- 
czyła się tragicznym odruchem pani Marji 
— targnięciem się na własne młode życie 
(p. Wacławska ma dopiero lat 22). 

Na półce stała buteleczka z kwasem 


szczawikowym — ją pochwyciła drżącą 
ręką i do ust przytknęła szklaną szyjkę. 
Jeden, drugi łyk — trucizna znalazła 
się w żołądku młodej osoby. 
Mąż bardzo się przeraził — „stracił 
głowę — zamiast ratować lub natychą 


miast pobiec telefonować po Pogotowie— 
pojechał aż na ul. Fredry do siostry żony 
—zamknąwszy uprzednio mieszkanie 
klucz. 

Tam wpadł jak bomba i 


na 


rzucił krótko: 


Ostreżnie Kierowcy samochodów! 


Dwie katastrofy samochodowe jednego dnia 


6 osób ciężko rannych 


W ciągu dnia wczorajszego w okoli- 
cach Krakowa się dwa wypadki 
aufomobiłowe, Samochód wojskowy, jada- 
cy z Myślenic do Mogielnicy, najechał na 
stertę kamieni, W samochodzie znajdował 
się kapitan Tatar i sierżant sztabowy Ste- 
AD Obaj oni doznałi ciężkich pora- 
nień, P 

Kpt, Tatar uległ pęknięciu wątroby, 
sierżant Stesłowicz ma złamane żebra i 
obojczyk, Stan kapitana budzi poważne o0- 
bawy. 


Po raz drugi 


Druga katastrofa samochodowa miała 
miejsce na drodze z Wieliczki do Krako- 
wa. Dorożka samochodowa, kierowana 
przez szofera Urbacha, najechała na wóz. 

Dorożka została zdruzgotana, 3 osoby 
siedzące w dorożce, zostały ciężko pora- 
nione, 

Odwieziono je do szpitala w Wielicz- 
ce, Woźnica, na którego wóz najechał sa- 
mochód, odniósł 3 rany w głowę i został 
odwieziony do szpitala. 


=- 


rozbito kasę 


W Warszawsżie; dyrekcji lasów państwowych 
Łupem włamywaczy padło 7.500 zł. 


Wczoraj zrana, gdy do biura dyrekcji 
lasów państwowych, mieszczącej się w 
gmachu galerji Luksemburga przy ulicy 
Senatorskiej 29, w Warszawie, przybyli 
wożźni dyrekcji, z przerażeniem spostrze- 
gli, iż w biurze panuje tego rodzaju nie- 
ład, który nie pozostawia wątpliwości, co 
do wizyty złodziejskiej Przy bliższem 
rozejrzeniu się ujrzano, że kasa ogniotrwa- 
ła jest rozbita, 

Natychmiast zawiadomiono władze po- 
licji kryminalnej, które zjawiwszy się, na 
miejscu stwierdziły, że rzeczywiście, biu- 


ro dyrekcji odwiedzili włamywacze. Prze- 
dostawszy się do wnętrza zapomocą po- 
drobionego klucza włamywacze przez roz- 
bicie zamków w kasie ośniotrwałej otwo- 
rzyli ją i zabrali 7,500 złotych w gotówce, 

Dokładne oględziny zarówno kasy jak i 
urządzeń biurowych wykazały, że włamy= 
wacze przezornie powycierali wszystkie 
ślady rąk i palców. Rzecz bardzo charak- 
terystyczna, że biuro dyrekcji lasów pada 
już po raz drugi ofiarą włamywaczy, po 
raz pierwszy bowiem włamania dokonano 
w dniu 2 stycznia r, b. 


W Stanach Zjednonzonych zbudowano obecnie pierwszy 


prywatny okręt powietrzny. 


Powłokę wypełnia się nie- 


wybuchającem helium. Długość okrętu wynosi II0 stóp, 
prócz pilota i mechanika zabiera się jeszcze 2 pasażerów 


— Mańka się otruła — możecie do niej 
jechać — leży w domu. 

I wybiegł, zanim kto zdążył go spytać 
— co? gdzie? jak? 

Rodzina p. Wacławskiej udała się na 
Nowy Świat „pod piąty", przyjechało i 
pogotowie — ale jakżeż dostać się do 
mieszkania, skoro zamknięte na cztery 
spusty, a klucz w kieszeni małżonka? 

Tymczasem z lokalu dochodziły jęki p. 
Marii, wijącej się w boleściach. 

Szczęśliwie dozorca domu znalazł radę 
— drabinę prżystawił do.okna — po niej 
weszli do mieszkania lekarz pogotowia, 
sanitarjusze i rodzina samobójczyni. 

Lekarz stwierdził stan ciężki p. Wa- 
cławskiej — oddał ją na oddział wewnętrz 
nych do pobliskiego szpitala św. Łazarza. 

Małżonka samobójczyni dotąd nie wi- 
dać. Niewiadomo, czy ze zmartwienia, czy 
ze strachu błąka się kędyś zdala od wy- 
gasłego' ogniska rodzinnego. 


Osławiony kandyfa Bobik 
Padł od kuli policjanta 


Policja województwa wołyńskiego od 
przeszło półtora roku ścigała bezskutecz- 
nie krwawą bandę głośnego na całą okoli- 
ce Bobika. 

Przed trzema tygodniami patrol poli- 
cyjny pochwycił kilku członków tej bandy. 
Przy herszcie pozostało tylko trzech towa; 
rzyszy. Policja rozwinęła energiczną ak- 
cję, ażeby rozgromić bandę ostatecznie, 

Stało się to wczorajszej nocy. Patrol 
policyjny, składający się z 5 osób, natknął 
się na bandę Bobika koło wsi Kukuryki 
(pow. lubomelski). Wraz z Bobikiem byli 
bandyci Martyniuk i Semeniuk. Bandyci 
pierwsi rozpoczęli strzelaninę. Policjanci, 
ukrywszy się w rowie, utrzymywali regu- 
larny ogień, W trakcie tej utarczki bandy- 
ci Bobik i Martyniuk ugodzeni kulami pa- 
dli zabici, 

Trzeciemu bandycie udało się zbiedz. 
Ze strony policjantów ranny został post 
Boślisz, 

W ten sposób groźna banda Bobika 
przestała istnieć. 


Nie wolno latać 
nad miastami 


i narażać ludność 


Straszna katastrofa lotnicza, która 
wstrząsnęła do głębi stolicą, winna wre» 
szcie zwrócić uwagę czynników miarodaj- 
nych na to, iż na niebezpieczeństwo śmier 
ci narażeni są nietylko lotnicy, ale — i to 
zupełnie niepotrzebnie — ludność miast. 

Gdyby np. fatalny „Breguet', którym 
lecieli polegli piloci, runął o kilkadziesiąt 
metrów bliżej w kierunku miasta — ka- 
tastrofa mogłaby przybrać rozmiary 
wprost nieobliczalne, Tuż obok miejsca 
wypadku były wszak rojące się od doro- 
słych i dzieci Aleje Ujazdowskie, a wresz- 
cie — sam teren szpitala Ujazdowskiego, 
na którym w chwili runięcia aparatu znaj» 
dowały się setki osób. 

Mimo niejednokrotnych  nawoływań 
de zaprzestania raz wreszcie lotów nad 
miastami — co chwila mieszkańcy ich mu 
szą drżeć wobec podniebnego niebezpie- 
czeństwa, jakie niosą ze sobą krążące nad 
ulicami aeroplany. 


Nie wystarczy tu ograniczenie lotu do 
pewnej wysokości, powyżej której wolno 
szybować, bo, jak wykazała ostatnia ka- 
tastrofa— spadający nawet z wielkiej wys 
sokości smolot może nie planować poza 
miasto, a runąć na najludniejsze ulice. 

Czyżby nasze władze zechciały wziąć 
na siebie ciężką odpowiedzialność, w ra- 
zie katastrofy lotniczej w mieście? 


+ 
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KOA czasopism 
„LOTNIK". 

Ukazał się nr. 9—10 „Lotnika'. Na bogatą 
treść składają się artykuły wybitnych  fachow= 
ców, utrzymane w tonie jaknajbardziej zrozumia- 
łym i ciekawym. Numer zawiera następujące 
działy: specjalny, sportowy, kroniki koresponden- 
cji i t. dW dziale specjalnym znajdujemy ar- 
tykuł inż. M. Bohatyrewa — Na rozstajnych dro- 
gach. W dziale sportowym — Start szybowcy, W 
kronice — Polski raid lotniczy. Numer zdobi $ 
wspaniałych fotografji odlotu, dowódcę polskiej 
eskadry rajdowej i szefa departamentu lotnictwa 
z Paryża do Londynu. 

Cena numeru podwójnego 60 groszy: 


4 


4,VIII. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


FELJETON 


„M łódzkim “ruku 


„O czem tu dumać na paryskim bruku, przy 
uosząc z miasła uszy, pełne stuku...” 


Zaiste, w dzisiejszym Paryżu nie jest to py- 
tanie bez odpowiedzi. Tam, na Zachodzie, w „sto- 
licy świata“ w centrum kultury umysłowej i at- 
tystycznej, w nowoczesnym Babilonie  europej- 
skim jest o czem myśleć, — 0 wielu wielkich, 
wzniosłych i ciekawych rzeczach i sprawach W 
mieście, w którem pracuje przetsło 40,000 arty- 
stów-malarzy, 20,000 literatów i niezliczony tłum, 
głodny wspaniałych wrażeń i oddechu sztuki, — 
można wiele widzieć i słyszeć, móżna o wielu 
sprawach, nietylko powszednich, — myśleć. 


Ale, — o czem lu dumać na łódzkim bruku? 

Oto jest pytanie, godne Hamleta. 

Rozsądny łodzianin nie zaprząta sobie głowy 
już ani stagnacją w przemyśle i handlu, ani ho- 
roskapami na nowy sezon, — ani też niczem íin- 
nem, np. literaturą, albo sztuką. Te pierwsze spra- 
wy zabardzo bolą, a te drugie zamało obchodzą, 
aby o nich myśleć. 


A więc: — o czem tu dumać?.„ 

Przestaliśmy być smutni, i nie zaczęliśmy się 
weselić, Jakże tu bowiem być wesołym, gdy 
piętrzą się tysiące trosk o dzień jutrzejszy, I każ- 
dy protest wekslowy jest protestem przeciwko 
radości życia? 


Ale nie jesteśmy też smutni. 

Jakże tu bowiem być smutnym, gdy.. wystar- 
czy rzucić okiem na sprawy naszych ojców mia- 
sta, zajrzeć do teatru, gdzie na scenie nudzi się 
więcej osób, niż na widowni, gdy na dancingach 
zabawa wre i zadaje kłam bezrobociu i brakowi 
gotówki? 


Radość i smutek — to nie dla nas. 

Dla mieszkańców naszego grodu upadłych 
kup. 'w i wpadłych 7itinek jedyną pociechą fest 
powszechna, jednostajna, rodzima — mady in 
Lodz — nuda. 

Zbliża się jesień. Urlopy kończą się í mijają, 


jak sen jaki złoty, Ze wszystkich łsraiców kraju: 

z Oliwy, Krynicy í tiechocinka nadciągają chma- 

ry żon z pozostałym inwentarzem rodzinnym. 
Największe wydar ir^: na łódzkim bruku... 


X 


Predko sądzić! 
SPRAWY SADOWO - KARNE PRZECIW- 
KO URZĘDNIKOM. 


(p) Zostało wydane zarządzenie szybkiego 
załatwienia spraw sądowo-karnych, wytoczonych 
przeciwko funkcjonariuszom państwowym, i wy* 
dano polecenia 
skim, by sprawy, w których chodzi o interes 
państwówy, były załatwiańe | rozstrzygane z 
możliwym  pośpiecherń, a nawat z pierwszeń- 
stwem przed ińmemi sprawami. 


Ponieważ podczas postępowania karno-sądo- 
wego urzędnik bywa zawieszony: chwilowo w 
czynnościach służbowych, lub będąc zwolnionym, 
mie może objąć innej posady, przeto dłuższe prze- 
włekanie przynosi szkodę nietylko obwinionemu, 
ale też | rządowi, pozbawionemu pracowfńika fa 
czas zawieszenia fuńkcionarjusza lako też skar- 
bówi państwa, który przez szereg miesięcy wy- 
płaca pobory służbowe  niepracijącemi ttrzęd- 
mikowt. 


Nie wolno nosić szpieruł 


(p) Władze wojskowe wydały zarządzenie 
podległym poódoficerom i oficerom, w którem 
sabrania się im noszenia szpicriit. 


Szkoła w Gzarnocinie 
BUDOWA SZOSY. 


(p) Obecnie przystąpiono do budowy szosy, 
prowadzącej z Wolburki do Czarnocina. Prowa- 
dzone są również w przyspieszoneni tempie TO- 
boty przy budowie budynków gospodarczych 
szkoły rolniczej w Czarnocinie, oraz. reńtoncie 
budynków termy. 


Dzieci nabrały sił I zdrowia 
i powróciły z kuracji do Łodzi 


Dnia 30 lipca r. b. powróciła z Rabki 
dc Łodzi partja dziatwy łódzkiej, składa- 
jąca się z 48 osób. Dzieci tę wysłane przez 
wydział opieki społecznej, przebywały w 
Rabce w ciągu 5 tygodni. Dzieci wyglada- 
ją bardzo dóobnze, przybyło im na wadze 
średnio 3 klg., niektórym zaś nawet 65 


kilgr. 


Ziazd administracii gminnej 
POWRÓT DELEGACJI. 


(p) W dnia wczorajszym przyjechali z 
4-dniowego zjazdu w Warszawie praco- 
wnicy administracji gminnej. Na zjeździe 
omawiano sprawy oświaty pbózaszkolnej, 
sprawy spółdzielcze, > ustawy emerytalne, 
oraz ustawę o gminach wiejskich i kwestję 


zadań samorządu względem pracowników 
Przyjęto w tym kierunku szereg rezolucji 


władzom sądowym i prokurator“ | 


Kontrola Korzystających z zasiłków 


Rozdawnictwem talonów zajął się magistrat 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 


Jednocześnie urząd zwraca uwagę wszy- 


w Łodzi podaje dò publicznej wiadomości, | stkim bezrobotnym, korzystającym z zasił- 


że w związku z przejęciem przez magistrat 
m, Łodzi | rozdawnictwa talonów, każdy 
bezrobotny, chcący otrzymać taloń, winien 
uzyskać stempel w śwolm oddziale P, U. 
P.. P. i być wciągniętym na listę zgłoszo- 
nych do kontroli. 

Kontrola rozpoczyna się we wszystkich 
oddziałach P.U.P.P. od środy bieżącego ty- 
godnia. Rozkład według numerów legity- 
macji na poszczególne dni jest wywieszony 
w oddziałach 1 biurach talonowych magi- 
strati 


| 


ków, że w myśl paragrafu 19 rozporządze- 
nia ministra pracy i opieki społecznej z 
dnia 25 września 1924 r, obowiązani są pod 
rygorem utraty prawa do pobierania zasił- 
ku zawiadomić swój oddział państwowego 
urzędu pośśrednictwa pracy. 1) o otrzyma- 
niu pracy zarobkowej, choćby krótkotrwa- 
łej, przez nich samych lub. przez którąkol- 
wiek z osób zaliczonych do ich rodziny, 
2) o śmierci którejkolwiek z osób zaliczo- 
nych do ich rodziny lub o zape wnieniu jej 
utrzymania przez osobę trzecią, 


Trzeba budować, ale trzeba tęż remontować 


Nowe domy nie wystarczą, trzeba do porządku doprowadzić 
stare 


Głos Tow. „Lokator: 


(p) Na ręce wiceprezydenta miasta p. 
Wacława Groszkowskiėgo, towarzystwo 
„Lokator” wysłało list następującej treści: 

„Wobec tego, że w Łodzi niektóre do- 
ny śtożą zawaleniem, a na skargi zgłasza- 


ciele nieruchomośści oŚwiadczają nam, iż 


bu, inżynierem Polkowskim w Warszawie, 
który mu oświadczył, że sprawa udziela- 


nia pożyczek ma remont właścicielom nie- 
I 


| ruchomości, jest tak samo ważną jak udzie- 
| lanie kredytów na wykończenie domów i 
ne do nas z prośbą o interwencję, właści- | 


chętnie podjęliby się zniszczone domy do- | 


prowadzić do należytego porządku, o ileby 
magistrat udzielił odpowiedniej pożyczki, 
Sprawa powyższa jest tak samo ważną dła 
właścicieli nieruchomości, jako też i dla 
lokatorów, Wobec powyższego prezes tow. 
„Lokator, D. Konarski, odbył przed 4-ma 
dniami konferencję z komisarzem wydziału 
rozbudowy miast przy ministerstwie skar» 


w myśl ustawy kotnitet rozbudowy powi- 
nien przedsięwziąć odpowiednie kroki, ce- 
lem uświadomienia właścicieli nierucho- 
mośc, aby się w myśl wymienionego arty- 
kułu zgłaszali po odpowiednie kredyty. 

Domy, których właściciele nie chcą re- 
montować na wniosek inspelkcji mieszka- 
niowej, powinty być remontowane przez 
magistrat na koszt tegoż właściciela do- 
mu". 


Dzieci polskie z Gdańska gośćmi Łodzi 


Zwiedziły wszystkie osobliwości naszego miasta 


W roku bieżącym staraniem związku 
okręgowego kresów zachodnich sprowa- 
dzono do Polski przeszło 2.000 dzieci po- 
laków, zamieszkałych w Niemczech. Dzie 
ci mają przebyć w Polsce około 1-go mie- 
siąca. Cel przyjazdu dzieci jest przeciw- 
działaniem germanizacji niedopuszczenie 
do zniemczenia polaków, zamieszkują- 
cych w Niemczech. W czasie pobytu w 
Polsce — dziatwa obcując z dziećmi tu- 
tejszemi zbliża się do nich, poznaje kraj 
ojczysty, póznaje język ojczysty (w wielu 
wypadkach przyjeżdżają dzieci nie włada- 
jące zupełnie językiem polskim). 


Łódzki obwód w związku obróny kre- 
sów zachodnich zorganizował komitet 
przyjęcia z Niemiec, na czele którego stoi 
p. Wiesława Adamowiczowa. 


Komitet przyjmuje 98 dzieci. a miano- 
wicie 48 chłopców, z których 46 przeby- 


wało od początku lipca na kolonii w Wol- | 


borzu a 2 w Łodzi; są to dzieci polaków, 
zamieszkałych w Gdańsku, oraz 50 dziew- 


| 


| 
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czynek ze Śląska Opolskiego,  przeby 
wających na kolonji w Kamieńsku. 

Ponieważ chłopcy już 4 sierpnia róz- 
póczynają naukę w szkołach — w sóbotę 
1 sierpnia rano przyjechali z Wolborza do 
Łodzi, gościli w Łodzi do niedzieli w po- 
łudnie, o godz. 1-ej min. 30 wyjechali dö 
Warszawy, skąd po złączeniu z grupami 
dzieci przebywającemi w innych częś- 
ciach kraju o godz, 8 wiecz. odjechali do 
Gdańska. 

Dzieci m. in. zwiedziły galerję sztuki 
w parku Sienkiewicza, fabrykę Scheible- 
ra, były na przedstawieniu w kinie oświa- 
towym oraz na podwieczotku i zabawie 
w koszarach baonu sanitarnego. 

Program ten został całkowicie prze- 
prowadzony, dzięki poparciu wszystkich 
mieszkańców miasta, które komitet spo- 
tykał na każdym kroku; dlatego też ko» 
mitet poczuwa się do obowiązku złożenia 
najserdeczniejszego podziękowania wszy» 
stkim, którzy w jakikolwiek sposób przy- 
czynili się do przyjęcia dzieci w Łodzi. 


Pabjanice chcą prześcignąć Łódź 


Budują Kanalizację, elektrownię, rzeźnię, Kąpiele 
i przystępują do | 


Dnia 30 lipca odbyło się VII posiedze- 


nie rady miejskiej m. Pabjanic. Na posie- | 


dzeniu tem powzięto cały szereg uchwał: 

Uchwalono w drugiem czytaniu wnio- 
sek magistratu o zaciągnięcie pożyczki 
złotych 1.500.000 na roboty inwestycyjne, 
jak kanalizacja, rzeźnia, zakłady kąpie- 
lowe i t. p. przyczem ostateczna umowa 
przedstawiona zostanie radzie miejskiej 
do zaakceptowania. 

Stawiając ten wniosek magistrat miał 
na względzie między innemi 

likwidację bezrobocia w mieście, 
gdyż przy uruchomieniu robót 
cyjnych lwia część bezrobotnych otrzyma 
zajęcie, 

Na budowę i utrzymanie ulic i mostów 
w miieście uchwalono na wniosek magi- 
stratu pobór w roku bieżącym specjal- 
nych opłat i dopłat drogowych, 

Uchwalono przeprowadzić uzupełnie- 
nie ogólnego 

plann regulacyjnego miasta 

wedłus wymagań. nowoczesnych z 
wzśględr jel 


w ślerze oddziaływania 


inwesty- 


u- 
leniem terenów, zaajdującyn się 


nteresów miasta 


regulacji miasta 

w promieniu 5 klm., przyczem plan ten 
ma wziąć pod uwagę projekty kanaliza- 
cyjne, 

Prócz tego  polecono magistratowi 
przedłużenie ulicy Legionów i ulica ta po 
przedłużeniu ma być użyta jako tymcza- 
sowa dodatkowa arterja dla ruchu cięża- 
rowego. W ten sposób nastąpi odciążenie 
tych ulic, gdzie skupia się cały ruch cię- 
Żarowy, 
narażejący stałe mieszkańców na nie- 

szczęśliwe wypadki. 

Polecono również magistratowi, by 
przystępując do robót brukarskich, wziął 
pod uwagę ulice bardzo zaludnione przez 
rzesze robotnicze, 

Powołana do sprawy 

budowy elektrowni 
komisja uzgodniła swój punkt widzenia z 
projektem umowy pewnego poważnego 
przedsiębiorstwa i sprawa budowy elek- 
trowni znajduje się na drodze do urzeczy- 
wistnienia. 

Wniosek magistratu w przedmiocie o- 
kursów wiec 
celem rozpatrzenia do komisji, 


. = sta 
areia oporowych przesłano 
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Osobiste 
URLOPY W MAGISTRACIE, 


Ławnik wydziału oświaty i kultury pan 
Zygmunt Hajkowski, w dniu 3 sierpnia roz- 
począł swój urlop wypoczynkowy. 


W dniu wczorajszym powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął swe umzędowanie 
wicedyrektor zarządu głównego, p. Mieczy: 
sław Kalinowski. 


W dniu wczorajszym, -po powrocie z 
utlopu wypoczynkowego. objął swe urzędo- 
wanie inspektor sanitarny m. Łodzi, dr. 
Artur Starzyński. 


+ 


Dr. Stanisław Skalski, naczelnik wy- 
działu zdrowia województwa łódzkiego 
wyjechał na 6-tygodniowy urlop. 

Zastępować go będzie inspektor le- 
karski dr. Józef Weyland. 


Dnia 3 sierpnia r. b, wyjechał na urlop 
wypoczynkowy inspektor  szpitalnictwa 
mieiskićo, dr. Edward Mittelstaedt. Pod- 
czas urlopu d-ra Mittelstaedta zastępować 
go będzie dr. A. Starzyński. 


URLOPY W POLICJI. 


(p) W dniu wczorajszym wyjechał na 6- 
tygodniowy iirlop wypoczynkowy nadko- 
misarz policji państwowej p. Izydorczyk, 
zastępca komendanta pol, pań. na m. 
Łódź. 

Zastępować nadkomisarza w jego czyn- 
nościach będzie podkomisarz Mikuła, któ- 
ry w dniu wczorajszym przyjechał z ur- 
lopu, 


Przed marszem kadrówki 


Zgodnie z pismem komendy główne! 
związku strzeleckiego w marszu „szla- 
kiem kadpówki" mogą brać jedynie udział 
członkowie związku strzeleckiego. 


żandarmi mogą chodzić 


w płaszczach gumowych 


(p) Władze wojskowe podały do wiado- 
mości swych podwładnych, że ze względu 
na specjalny charakter wojskowo-policyj- 
ny podoficerów żandarmerji, ministerstwo 
spraw wojskowych zezwala podoficerom 
żandarmerji na noszenie płaszczy nieprze- 


makałhych podczas pełnienia funkcji służ. 


bowych. 


W szkola gospoarstwa 

wiejskiego 

W szkołe głównej gospodarstwa wiej- 
skiego zarezerwowane są miejsca dla no- 
wowstępujących. Abiturjenci szkoły otrzy 
mują dyplomy na stopień inżyniera gospo: 
darki wiejskiej, 

Władze akademickie szkoły główne 
gospodarswa / wiejskiego ustaliły ilość 
wolnych miejse dla kandydatów, chcących 
wstąpić na studja w roku akademickim 
1925-26 w ogólnej cyfrze 200 miejsc, przy- 
czem: na wydziale rolniczym 85 miejsc; na 
wydziale ogrodniczym 50 miejsc; na wy- 
dziale leśnym 65 miejsc. 

Podania należy kierować od dnia 1-go 
września na ręce sekretarjatu szkoły, uli- 
ca Miodowa 23, Warszawa. 


Oświafa pozaszkolna 


SEJMIK UTWORZYŁ SPECJALNĄ 
KOMISJĘ. 

(p) Na ostatniem posiedzeniu sejmiku 
6dzkiego postanowiono, aby przy wydzia: 
le powiatowem sejmiku łódzkiego utwo- 
rzona została komisja oświaty pozaszkol: 
nej. 

Do zakresu działania komisji należy: 
piecza nad zapewnieniem pomocy kultu- 
ralno-oświatowej szerokim rzeszom lud. 
ności powiatu łódzkiego, a przedewszyste 
kiem młodzieży pracującej, poza ramami 
normalnego szkolnictwa niższego i śred: 
niego. 

W tym celu komisja dąży do zorgani- 
zówania w powiecie sieci ognisk oświało« 
wych dla dorosłych i dla młodzieży powy» 
żej lat 14 i na ich terenie sieci systema 
tycznych kursów wieczorowych, bibliotek 
oraz innych działów oświatowych. 


A T. U. RH 
WYCIECZKA DO KARPAT, 


Dnia 22 sierpnia b. t, wyjeżdża wyciecz 
zarządu głównego tow. uniw. rob, dọ 
pat wschodnich: Lwowa, Borysławia * 
y We wspomnianej wycieczce 
weźmie udział kilkanaście osób ż Łodzi. 


ka 


Przemyśla. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4 sierpnia 1925 r. 


A HANDLOWA 


Funt, frank i zzoty 


Dobry stan waluty nie gwarantuje jeszcze pomyślnego rozwoju 
gospodarstwa Krajowego 
Poza sanacją finansów trzeba dążyć do naprawy naszego życia ekonomicznego 


Przesilenie, jakie przeżywa obecnie 
Anglja, w związku z śrożącym olbrzymim 
strejkiem, upoważnia do interesujących 
wniosków odnośnie polityki gospodarczej 
innych krajów a przedewszystkiem Pole 
ski, Anglia jest obecnie ofiarą kryzysu, 
który odbić się może nietylko na jej go- 
spodarstwie, lecz i na równowadze racjo- 
nalnej. Gabinet konserwatywny zasko- 
czony został ruchem, którego ogromu nie 
przewidział, a którego skutkom nie umie- 
zaradzić, 


Prasa francuska charakteryzując po- 
łożenie Anglji wysnuwa z tego trzy wnio- 
ski natury ogólnej, a mianowicie: poli- 
tyczny, okoożidlosnń i psychologiczny. 

Rozpatrzymy je w kolejności. 

Gdy upadł gabinet partji pracy, kon- 
serwatyści wszystkich krajów wydawali 
tryumfalne okrzyki: „Naród angielski o- 
pamiętał się. Dając zły przykład Europie, 
wykazał, iż swego błędu żałuje”, 


Lecz już po paru miesiącach rządów 
nowego gabinetu, widzimy Anglję w wal- 
ce z piętrzącemi się trudnościami, których 
rząd demokratyczny z pewnością uniknął- 
by. Jeżeli rząd pozostaje głuchym wobec 
żądań organizacji robotniczych, które wy- 
wołane zostały jedynie koniecznością za- 
chowania egzystencji, to musi doprowa- 
dzić do tej walki klas w formie pokojo- 
wej, która nazywa się strejkiem. 


Co do wniosku drugiego, to Anglją już 
od 1919 roku spoczywa na laurach ban- 
kierów. Jej waluta jest jakgdyby dykta- 
torem, przed którym chylą czoła inne wa- 
luty Europy. Ale ekonomja angielska po- 
stępuje w stosunku _upełnie odwrotnym 
do kursu waluty na giełdzie. 


W chwili wybuchu wojny Anglja była 
w .ianie stabilizacji zarówno w stosunku 
do swej zdolności produkcyjnej, jak i w 
slesunku do środków wymiennych. Obec- 
nie jest inaczej i producent angielski nie 
ma rynków zbytu dla swego towaru. 


Anglia więcej importuje niż eksportu- 
je wycięstwo waluty stało się. klęską 
rynków zbytu, a z tego wniosek psycholo- 
giczny: Anglja ma zdrowe finanse, lecz 
chore gospodarstwo. 


zupełnie inaczej dzieje się we Franc'i. 
Francja ma wprawdzie chore finanse, lecz 
zdrową ekonomię, ą to ostatnie więcej 
jest warte. Nigdy dotychczas produkcja 
francuska nie była w lepszych warun- 
kach niż obecnie, w warunkach, które 

ożliwiają jej rozkwit. Dzięki rozumnej 
polityce 1 cuwadze p Caillaux, Francja 
przeżywa pod względem finansów e okę 
odrodzenia, uwalniając sie stomniowo od 
zamieszania panującego obecnie na ryn- 
kach walorów ekonomicznych. 


Tyle o tej sprawie demokratyczna 
prasa francuska, Oczywiście, jej reklamę 
dla ządu Poincarego musit'y przyjąć z 
¿wna rezerwą, gdyż bądź co bądź niska 
waluta nie jest jeszcze dobrodziejstwem, 
tak samo jak i wysoka waluta niem nie 
jest. 


Jeśli Francja rychło nie zakończy woj- 
ny marokańskiej, jeśli przez sprawiedliwe 
podatki nie zdoła zrównoważyć swego 
budżełu,, popadnie ona w być może bar- 
dziej przykre kłopoty, niż Anglia. 

Powyższe dwa przykłady nie są po- 
zbawione aktualności również i dla na- 
szych stosunków. Przez długie lata od- 
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zamiagł 5-2 i pół dolara 


bada odprzedawali rolnicy od 100 kg. 
wywiezionsgo zboża 

-Na mocy obwieszczenia ministra skar- 
bu z dn, 20 czerwca r. b. ilość waluty 
eksportowej (osiąganej ze sprzedaży to- 
warów eksportowanych), podlegającej od- 
sprzedaży Bankowi Polskiemu wynosiła 
dla żyta i jęczmienia 5 dolarów od każ- 
dych 100 wywiezionych. kilogramów. 

W związku ze zmianą konjunktury na 
rynku światowym ilość waluty eksporto- 
wej, podlegającej odsprzedaży Bankowi 


Polskiemu, została, w stosunku do żyta i 
jęczmienia, zmieniona i wynosi od dn. 1 
sierpnia 3 i pół dolara od 100 kilogramów 


czuwając wszystkie klęski, jakie mogła 
nam zesłać spadająca na łeb na szyję mar- 
ka polska, modliliśmy się o naprawę na- 
szych finansów i o stabilizowaną walułę. 
Myśleliśmy, że gdy ta raz nareszcie zo- 
stanie wprowadzona, jak za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej znikną wszystkie 
nasze bolączki. Niestety zawiedliśmy się 
srodze. 

Od czasu reformy p. Grabskiego nasz 
organizm gospodarczy choruje coraz bar- 
dziej, a przemysł kurczy się i grozi coraz 
większemi komplikacjami w postaci za- 
stoju i bezrobocia. Jeśli dawniej mogliś- 
my ze względu na naszą słabą walutę kon 
kurować na rynkach zagranicznych i po- 


Wczoraj rano za dolary płacono w Ło- 
dzi około zł, 5,40, ę 
"ogół panowała sytuacja wyczekują- 
ca przy wyraźnie dającym się odczuć bra- 
lolarów, 


A A A 
zz A 


Różnica kursów w Warszawie i w Ło- 

| dzi uległa niwelacji. Dótychczasowy bo- 

| wiem kurs dolara w Łodzi, będący o kilka 

; punktów niższy, niż w Warszawie, ściągał 
na łód” ! rynek dołarowy warszawskich 
nabywców. 

Warszawa jest obecnie największym 
konsumentem w kraju, to też jasnem jest, 
1a -ato na rynkach prowincjonalnych mu- 
siał stę w ciągu krótkiego czasu zr”./uać 
z kursem w Warszawie, 

Również z Warszawy mają wyjść dy- 
rektywy, mające na celu zlikwidowanie o- 
becnej nienormalnej sytuacji złotego. 

Jaką drogę obierze rząd celem przy- 
wrócenia poprzedniego stanu nie wiado- 
mo, Zdaniem jednak sier finansowych na- 
szego miasta, rzucenie na rynek pewnej 

| ilości dolarów, lub chociażby zaspokojenie 
potrzeb odbiorców dewiz z Banku Pol- 

| skiego wywełałoby raptowna zmianę na 
lepsze, 

Wydaje się, żę posunięcia Banku Pol- 
skieśo zmierzać zaczynają w tym kierun- 

| ku. W sobotę bowiem zaspokoił Bank Pol- 
ski przeciętnie ósmą część żądań odbior- 
rew walut, wczoraj zaś już 50 procent, 

W godzinach popołudniowych kurs do- 
lara utrzymywał się dalej na poziomie 


spowodowanej brakiem dolarów, 


Nie bedzie 
Istniejący w Polsce od kilku już lat sy- 
stem ulg celnych oparty był na rozporzą- 
dzeniach ministrów: skarbu, przemysłu i 
handlu oraz rolnictwa i dóbr państwo- 
wych, wydawanych zazwyczaj na okres 3 
— 4 miesięcy, a obejmujących perjodycz- 
nie modyfikowane wykazy towarów, ko- 
rzystających przy przywozie z obniżki 
cła, Autonomiczne ulgi celne miały. na 
celu  przedewszystkiem udostępnienie 
przemysłowi -i rolnictwu nabywania w o- 
k.csie odbudowy gospodarczej niezbęd- 
nych surowców, półłabrykatów, oraz na- 
rzędzi, niewyrabianych w kraju lub wyra- 
bianych w niedostat, ilości, Ostatnio 6- 
bowiązywało w tej dziedzinie rozporzą: 
dzenie z dnia ii kwietnia 1925 roku, któ- 
rego moc obowiązująca wygasła z dniem 
1 sierpnia r. b. 


Obecnie rząd, po porozumieniu z przed- 
stawicielami słer gospodarczych, powziął 


_ Odprgżenie na rynku 
owiana Kursów dolara w Zodzii w Warszawie -- 


ank Polski zwiększa przydział walut -- Głód dola- 
rowy w Łodzi-- Znaczna poprawa złotego w Gdańsiiu 


zł. 5.40, przy minimalnej ilości tranzakcji, | 


dnosić w ten sposób eksport, dzisiaj ryn- 
; ki zagraniczne np. dla przemysłu łódzkie- 
śo są niemal całkowicie zamknięte, 
Nie można za to winić złotego, ale 
nie wolno również zamykać oczu na błęd- 
ną -''wke rządu, który kosztem szalo- 
nvch ofiar ludności zrenarował finanse, 
ale nie potrafił uporać się z całokształ- 
tem naszej gospodarki, która dąży ku nie- 
chybnej ruinie, 

Dobra waluta, ale i kwitnący prze- 
mysł i handel, oto hasło, pod którem po- 
winien działać każdy kierownik rządu, 
dbający o dobro kraju i jego ludności, o- 
raz o mocarstwowe stanowisko naństwa. 


walutowym w Łodzi . 


Czy obięgające pogłoski o znacznej po- 
prawie kursu złotego w Gdańsku są zgod- 
ne z rzeczywistością — wykaże dzień dzi- 
siejszy. T. R. 


Ponrawa syfnacji w handlu 
fowarami bawełnianemi 


Dolara w obliczeniach han- 

dlowych liczą nadal po 5.20 

W ubiegłym tygodniu dało się odczuć 
silne ożywienie w handlu towarami baweł- 
nianemi. Ożywienie to w ubieśłą środę i 
czwartek dosięgło natężenia nienotowanego 
w Łodzi już od kilku miesięcy. Sprzedawa- 
no przeważnie towary letnie, Dużym po- 


ki bawełniane, 
tych i 

Charakterystycznym dla ostatnio za- 
wartych tranzakcji jest fakt, że hurłownicy 
wzamian za regulowanie nałeżności gotów- 
ką zgadzają się na opust, dochodzący nie- 
raz do 12-tu procent. 


Pewną konsternację w sferach kunpiec- 
kich wywołała ostatnia zwyżka dolara. 
Najlepszym jednak dowodem, iż uważają 


ją tam za zjawisko przejściowe jest fakt, | 


że w przemianowaniu dolarów na złote 
brany jest w rachubę kurs zł. 5,20 za do- 
| lara, i 


Ograniczyć import z zagranicy! 


ulg celnych 


decyzję, ażeby nowego rozporządzenia o 
ulgach celnych narazie nie wydawać, In- 
nemi słowy, w ciągu najbliższych miesię< 
cy nie będzie już podstawy prawnej do 
obniżania cła dla tych kategorji towarów, 
które w dotychczasowem rozporządzeniu 
o ulgach celnych były wymieniane, 


Wyżej wspomniana decyzja rządu by- 
ła spowodowana koniecznością nie uła- 
twiania w chwili obecnej importu towa- 
rów zagranicznych, chociażby potrzeb- 
nych a to w celu najszybszego zrównowa- 
żenia bilansu: handlowego, 

Motyw ten jest tak poważny z punktu 
widzenia państwowego, iż niewątpliwie 
trafi do przekonania szerokich kół gospo- 
darczych, które, licząc się z obecną sy- 
tuacją, oraz z opinją swych kierowników, 
powinnyby odraczać na okres 2—3 mie- 
sięcy jaknajwiększą ilość zamierzonych 
zakupów zagranicznych, 


Ożywienie na rynku wełnianym 


Z rynku wełny w Sydney, w Australji, 
donoszą: W ubiegłym tygodniu na rynku 
wełnianym panowało silne ożywienie, 
przy dużej frekwencji kupujących. Głów- 
ne zakupy czyniono do Francji. Uspokoje- 
nie na .ynku było mocne, cenv miały ten- 


dencję zwyżkową. 
| Najbliższa aukcja wełny z Sydney odbę- 
dzie się pomiędzy 10 a 20 sierpnia. Pra- 
wdopode ii> zagfiarowanie wełny wynie- 
sie 43.000 bel. 


pytem cieszyły się również cajgi oraz chust- | 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź j 
4 sierpnia 1925 r. 


Dlaczego wegiel 
tak znaczniepodrożał 


Produkcja przewyższa kon- 

sumcję o 50 proc. — System 

kontyngentowy i wyższe ceny 

Trzeba zdobyć nowe rynki 
zbytu 


Zatamowanie eksportu polskiego węgla 
do Niemiec spowodowało pewnego rodzaju 
| kryzys, który przężywają obecnie nasze 
kopalnie, Okazało się, że produkcja wegla 
przewyższa zapotrzebowanie 0 50 procent, 
Najsilniej został dctknięty kryzysem prze« 
mysł weglowy na Górnym Śląsku, skad, 
jak wiadomo, szedł węgiel do Niemiec, Za- 
głębie Dąbrowsicie, zaspakajające potrze» 
by byłej Kengresówki, narazie odczuwało 
kryzys w słabszym stopniu, Jasnem jednak 
było, że wkrótce kopalnie górnośląskie 
rzucą swój węgiel na rynki wewnetrzne. 
Wywołałoby to niezwykle szkodliwą dła 
całokształtu przemysłu węglowego walkę 
konkurencyjną, Aby temu zapobiec posta- 
nowiono produkcję węgla nagiąć do obec- 
nego zapotrzebowania. Produkować w mia. 
rę potrzeb, szukać nowych dróg ekspor= 
tu — oto były dwie zasady, cżzywiające naa 
rady wynikiem których było ułożenie ogól- 
nej konwencji węglowej, do której przye 
stąpiły wszystkie kopalnie prywatne i pań- 
stwowe, 


Produkcję węgła rozdzielono w ten spos 
sób, że kopalnie górnośląskie zaspakajać 
mają 74 procent zapotrzebowania, pozo- 
stałe natomiast kopalnie 26 procent, Ko- 
palniom wyznaczono, kontyngent węgla, 
który im wolno sprzedawać, Za przekro- 
czenie kontyngentu grozi kara, wynosząca 
5 zł. za tonne sprzedaną potad normę, 


Aby ułatwić kopałnian: przetrwanie 
kryzysu, olono chwilowo podwyższyć 
cenę węgla, ktoby zaś strzedawał węgiel 
niżej ceny konwencyjnej, podlega ostrym 
represjom, grozi mu bowiem kara, wyno» 
sząca sumę dwudziestokroinie wyższą od 
sumy osiąśniętej ze sprzedaży węgla po 
tańszej cenie. 


pozw 


Jasnem jest, że ciężar podwyżki pano= 
| si konsument. Społeczeństwa rozumie jes 
| dnak, że przy poważnych dolegliwościach 
( trzeba. słosować ostre środki zaradcze. 
| Z tem wiekszą jednak ulga wiła się po 
| suwnięcią, dążące do zdobycia nowych dróg 
| eksporfu. 
| Torowanie ujścia „dla wegla polskiego 
do Włoch przez Gdańsk jest śmiałym kro- 
kiem naprzód. Niewątpliwie i rząd i wła- 
ściciele kopalni uczynią wszystko, co le- 
ży w ich mocy, aby nie zejść z wytkniętej 
już drogi i nie będą zważały nawet na 
ewentualne straty, najzupełniej możliwe 
przy pierwszych niewielkich transportach. 


Jak się sprawa eksportu naszego we- 
gla rozwinie i dokąd skieruje się ujście 
potoku „czarmych diamentów", trudno 
obecnie przewidzieć. Więrzyć jednak na- 
leży w to, że rządowi i właścicielom ko- 
palń uda się w krótkim czasie zdjąć z bark 
konsumenta ciężar nałożony nań wskutek 
podwyższenia cen węgla 

SEE Ra 1 LAKEN RAE a 
Dr. ALUROW 
choroby żołądka, kiszek i wewnetrzne.. 

Zawadzka 8. Telefon 3542. 


Powróci: 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne, 


Dzielna Ne 9. EJ60—8 


dr. Trawiński 


Powrót. 
UL Piotrkowska 105. 


Dr. H. Różaner 
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Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, 5-go Sierpnia (Pat), Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
1astępujące: 


Dolary 5.18,50 
Franki franc. —— 
CZEKL 

Belgja —— 
Holandja 209.32 
Londyn 25,31 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.71 
Praga 15,44 
Szwajcarja 101.175 
Sztokholm —.— 
Wiedeń 73.28,50 
Oslo — — 
Włochy 19.02 
Pożyczka dolarowa 68.— 
10 proc.: pożyczka kolejowa 85. — 
Pożycźka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota —— | 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
21.10 
5 pr. obl, m. Warszawy przedwojen- 
ne 18.50 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 14.50 


Gieka akcjowa 


Bank Dyskontowy 4.90 

Bank dla Handlu i Przemysłu 0.50, 0.55 
Bank Przem, Lwów 0.22 

Cerata 0,42, 0,40 

Puls 0.47 

Chodorów 3,50 

Węgiel 1.65 — 1.57 r 
Nobel 1.50 

Fitzner 2.70 

Ostrowieckie 5.50 — 5.30 

Rudzki 1.20 — 118 — 1.20 
Zieleniewski 10,— 

Żyrardów 7,70 — 7.40 

Żegluga 0.19 

Kijewski 0.10 — 0.12 — 0,11 

Sita i Światło 0.24 

Łazy 0,16 — 
Polsk, przem. naftowy 0.48 
Cegielski 0,36 

Lilpop 0.52 — 0.54 — 0.56 
Parowozy 0,42 — 0,41 
Starachowice 1.75 — 1.72 
Zawiercie 10,— — 9.60 

Borkowski 1.18 — 1.13 

Wulkan 1,50 


skie 


Katowania złotego: 


W dniu 1-ym sierpnia 1925 r. 
Za 100 złotych: 


New-Jork 18.75 
Zurych 96.50 
Berlin 76.85 - 77.65 

Warszawę 78.30—78.70 


Londyn z powodu święta nieczynny. 


Notowania nietfowo w Parvin. 


PARYZ, 5-go sierp nia(Pat). Zamknięcie 
gieldy. 


Londyn 102,52 
N. Jork 21.10 
Belgje 97 07 
Hiszpania caes 
Włochy 77.— 
Szwajcarja 410 00 
Holandja —— 
Szwecja 568.— 
Rumunja 10.74 
Wiedeń ai 2 
Praga — — 


Nrzętowa niętia mdiańska, 


GDANSK, 5-go sierpnia (Pat), Na dzi: 
siejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowano 
w gduldenach gdańskich: 


Warszawa 
Czek na Londyn 


Telegraficzna wypłata na: 


98,12—98.38 
25 16.75 


Londyn 25.18 
Paryż 9,— 
Wiedeń czeki 151.00—151.50 
Warszawa 98 12—93.38 


KRAWCOWA 


oszukuje szycia w domach prywatnych 
P Maja Nr. 7/ m, 8 


POTRZEBNA 


zdolna sklepowa do składu wędlin, Nawrot 11, 
5002—2 


Aleja 
971—5 


POSZUKIWANY 
samodzielny-(a) lekarz-dentysta dla zastępstwa. 
Wiadomość: Piotrkowska 165, m, 4. 996—2 


HAFTU MASZYNOWEGO 


ręcznego, filet ręcznego, toledo nauczam w cią» 
u krótkiego czasu, Przyjmuję od 4-ej po pol 
rosmarn, Sienkiewicza 20, m. 19. . 6001—53 


p3 Si Finin 
o ESA 


A ROLE 


RIN 


Narutowicza 20. 


RK 


O-TEATR 


REDUTA” 


2 Telefon 50. 


Orkiestra symfon. pod kier. A. Czudnowskiega 


2 us = 
za 


X c » A 
BEE" 


—---—— 
—7— —— 


chińskiego 


Początek o godz. 6-ej, ostatni seans o godz. 10-ej. 
„e Ceny miejsc od 1 zł. 


BOR 


Nad—— 
program: 


Najeiektownmiejszy inaj- 
wspanialszy film z udzia- 
łem słynnego aktora 


„IA! 


LE-KIN-TO-ULI 99 | 
Okultysta Goe 


2500 ctr. peas 


„Oryginalnego żyta 


CHORE NERWY 


lle dni ma rok, tyle dni clerpień must przebyć 
chory na nerwy człowiek, albowiem kiepskie, 
wyczerpane nerwy obrzydzają życie i sprawiają 
wiele clerpień. Kłujące, rwące bóle, zawroty 
głowy. uczucie lęku, całkowite lub połowiczne 
bóle głowy, szum w uszach, migotanie w 0- 
czach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, 
nadmierne pocenie się, kurcze mięśni. niezdol- 
ność do pracy i wiele innych objawów są to 
skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów 
W JAKI SPOSÓB POZBYĆ SIĘ TEGO NIESZCZĘŚCIA 


Za pomocą prawdziwego KOLĄ-LECITHIN, któ- 
ry stał się źródłem dobroczynnem dla ludzkości. 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności 
ciała, wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mię- 
Śnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej. 


W WALCE O ZDROWE RERWY 


prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz cuda, 


doprowadza właściwe substancje odżywcze do 
najdalszych zakątków krwiobiegu, odżywia, do= 
daje otuchy, utrzymuje w świeżości imłodości, 
Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję 
Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu naj- 
bliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto 
mi nadeśle swój adres zTpełnie gratis i franco 
małe pudełeczko KOLA-LECITHIL i książkę, na- 
pisaną przez lekarza z długóletnią i wszech- 
stronną praktyką. który sam walczył z takiem 
cierpieniem. Napiszcie mi wyrażnie swój adres, 
nadeślę Wam natychmiast bezpłatnie to, co 
przyrzekłem. 


ERNST PASTERNAK, BERLIN S.O, 
Michaelkirchpliatz 15, oddz. 689. 27-4 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


PRE od 10—12 w pot. 


Glabisza Petkus 100“ E 


które uzyskało w konkursach doświad- 
czalnych Wielkp. Izby Rolniczej pierw- 
sze miejsce wskutek zalet Dbiologicz- 
nych i bujnego rozkrzewiania się jako 
najplenniejsze, ofiaruje do natychmią- 
stowej dostawy w żądanych ilościach. 
988—3 Stacja rozmnażalna 
Pamiątkowo pow. Poznański 


poczta i kolej w miejscu 


r | ar 
m ME: 


prowadzone od 1870r. w Łęczycy. 
Oddział w Łodzi, Andrzeja 10. 


Jest do sprzedania, 


jwydzierżawienia, wzgl. wynajęcia na 
| poszczeg, lokale nieruchovfość, składa- 
jąca się z frontu o 9 mieszkaniach o- 
raz oficyny, składającej się z.sali wraz 
iz urządzeniem tkalni ręcznej i kantoru, 
jprzy ul. Pabjanickiej, Wiadomość: ul. 
;Kątna 56, m, 5, l p, w godz. od 4—7 
j ewent, ul. Brzozówa 4, m. 50, w fw 


poszukiwane. 


: 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


. 


o 


Akcja pomocy dla pozbawionych pracy 


Dziś, we wtorek, dnia 4 sierpnia br, odbędzie się dalsze rozdawnictwo talonów 
za czas od 27 lipca do 2 włącznie sierpnia1925 roku w następujących biurach: 
Biuro talonowe I — ulica Pomorska 155 
Biuro talonowe 1] — ulica Wólczańska 253 
Biuro talonowe III — ulica Sienkiewicza 22 
Biuro talonowe IV — ulica Rokicińska, park „Źródliska”, 


PORZĄDEK ROZDAWNICTWA: 
B. Wtorek, dn. 4 sierpnia 1925 roku Biura czynne od godz, 9 mín, 30 do 3 po poł. 


B. T. I, II, IV 
4501—5250 


B, Tal, II 
2251—3000 


B. T, Ia, Ila, IVa 
5251—6000 


WYPŁATA ZASIŁKÓW ODBYWAĆ SARD ZIE W NASTĘPUJĄCYCH PUNK- 
H: s 


Biuro 
Biuro 
Biuro 
Biuro 


wypłat 


I — ulica Aleksandrowska 51 

wypłat II — ulica Sosnowa 1 

wypłat III — ul, Pańska 106, fabr. K, Eiserta 
wypłat IV — ul. Rokicińska, park „Żródliska”, 


PORZĄDEK WYPŁAT: 


B. Wtorek, dn, 4 sierpnia 1925 roku Biura czynne od godz, 8 do 3 po południu, 
Bezrobotni, którzy otrzymali talony w sobotę, dnia 1-go sierpnia 1925 r. za Nr. Nr.: 


B. W, I, II, IV 
1501—2250 


B. W, II 
751—1500 


B. W. Ia, Ila, IVa 
2251—3000 


Każdy bezrobotny winien zgłosić się bezwzględnie w dniu wyznaczonym tak 


po odbiór talonu, jak i wypłatę zasiłku i posiadać prz 
książkę obrachunkową, legitymację P. U. P, P., wzgl 


RJ 


POSZUKUJĘ 


młodej inteligentnej panny lub wdowy do pro- 

wadzenia samodzielnego małego gospodarstwa 

u samotnego, Piotrkowska 105, dozorca Nr A 
5981—2 


POTRZEBNY è 


chłopiec z początkami ślusarstwa. E. Margolin 
Piotrkowska 114. 6005 


)— 


PRZYJMĘ CHŁOPCA 
do tarminu; dam życie i mieszkanie, żądam 
400 zł. dopłaty. Łódź, ul. Zamenhofa JE 27, za- 
kład krawiecki K Stelizuk, 5995— 4 


sobie: dowód osobisty, 
ie talon zasiłkowy. 


Widowiska, Koncerty i zabawy 
TEATR LETNI w parku Staszica. Dziś „Tan- 


cerka z Variete’ arcywesoła farsa Kadelburga, 
która dzięki ciekawej akcji i koncertowej grze 
całego zespołu zdobyła sobie zasłużone powo- 
dzenie. Huragany Śmiechu towarzyszą przygo- 
dom teścia I zięcia (pp. Szubert i Dębicz), których 
oczarowała urocza tancerka hiszpańska (p. Mąr- 
ska). Kasa czynna od godz. 5.30 po poł. 


LETNI TEATR POPULARNY w ogródku 
„Scala“, Dziś, we wtorek w dalszym ciągu pełna 
humoru i dowcipu krotochwila w 3-ch aktach p. t. 
„Pan Podprefekt, to ja...” która zdobyła nadzwy- 
czajny sukces dzięki dobrej obsadzie ról z po. 
Brandtówną, Zielińska, Bieleckim, Puchalskim, 
Góreckim, Gałęckim i Urbańskim na czele. Pocza- 
tek przedstawień o godz. 9 wiecz. Koncertu o godz. 
8-ej wiecz. Kasa czynma codziennie od 12 — 3 
{í od 5 — 10 wiecz. 
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Z dniem dzisiejszym zosta: otwarty 


skład towarów galanteryjnych 


Ignacy Birencwajg 
Łódź, Piofrkowska 25, w podwórzu. ę s 
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Przyjmuje od 12 do 2, 
3do $ i pół, 7 do 8 w., 
od 9 do 12. 
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Oferty pod „M. J. 2.” do administracji 


dam różne meble # i f 
Radwański Na iz gdzie ślasarskim 


980—2—k ? l A 
kazyjnie 


dam 2 szaty do jqjągienia 1010. 


rzeczy, garderobę i 


Radaktor odpowiedzialny; Władysław riagaisgi. 
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Dramat wschodni w SS-u 
aktach. OOOO 


Niezwykle oryginalna i 
niezmiernie zajmująca 
treść! Przepych wystawy 


oryginalna 
farsa — 


Ro sprzedania pi: 
ła taśmowa (ban 
| Zega) piła tarczo- 


interesy handlowe 


peering spólnicz 
ki, wdowy bez- 
dzietnej lub panny 
od lat 20 do 30 
z kapitałem 1500 — 
2000 zł. do korzy- 
stnego interesu — 


mość Poprzeczna 
11 przy Rzgow: 
skiej Dębowski. 
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jak; bratki, goździki i wiele innych [| ŚŚ? pl wów, g |kojowy i szesiąg. | Ñ gospodarstwo 
j , % A e n [3 ul. Zielona Mo ff. | Sienkiewicza t62 | 6—10 morgowe w 
i rn rE NNA i 4-pokojowe mieszkanie 7 esige | ak | suche yeeo 
L. Jasińskiego A | Urwanie ho zapecącyeh | ots samochód oe AAA 
% z wszelkilemi wygodami w cenirum miasta „9 6-cio. osobowy, | podaniem 


ompletne urzą» 
dzenie, stacji Bo- 
scha, rejestrowany 


ków proszę skła- 
_ dać do „Głosn Pol- 
skiego“ pod cji 


„|w Łodzi, okazyj- isko“, 933-1 
sprzedaż nie do sprzedania, la ODC 
Wiadomość: Piotr- f e on nn data a 
kowska 12, w za- | LGGUDIONE aosi. 


jgubiono kwit Nr. 
19904 na 5 wek- 
sle, wydany przez 
Bank Związku Spó 
łek Zarob. Ceder- 


6005-5-k 
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i parę łóżek dębo- | Akuszerką Pipiko. | Pam, Południowa 
wych nowych. Ko- Í R wa przyjmauie pas | Nr. IS. GUU4-1-Z 

60, m. 6,;nie, jotrkowska Z EAEN. 
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